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Wróg depcze 
polską ziemię.

Polska cała, każdy Polak, przeżywa w  obecnej 
chwili próbę ogniową. W róg depcze polską ziemię — 
to wołanie obiec musi całą Polskę, brzmieć musi 
bezustannie w  duszy każdego Polaka, naprężając 
całą jego istotę w  jednym, jedynym dziś kierun­
ku — w  dążeniu do ocalenia zagrożonej Ojczyzny. 
Czy każdy z was wie, że cała ziemia łomżyńska, 
część płockiej, kawał warszawskiej, cate prawie 
siedleckie i znaczna część lubelskiego, z męczeńską 
choimszczyzną — że te ziemie odwiecznie polskie, 
przez polski lud zamieszkałe i uprawione, dziś ugi­
nają się ze wstrętam pod stopą wschodniego wro­
ga? Polską Litwę zajął i pas wschodniej Małopol­
ski — i z dnia na dzień szczuplejszym się staje 
obszar, którym rządzi rząd polski, którego broni 
pierś polskiego żołnierza.

W obliczu wahającego się, deliberującego i ce­
dzącego sprzeczne deklaracje zachodu, rny samotni 
toczym y bój śnrertelny o nasz byt. Jeżeli w tej 
chwili ostatecznej i decydującej nie zdobędziemy 
się na plynąCy z żarliwości patrjotycznej w szyst­
kich dusz najw yższy wysiłek —  zginiemy. Jeżeli 
w  tej chwili nie wyplenimy z duszy zbiorowej tego, 
co zaległo w niej śmieciem niedołęstwa, nieroz­
wagi, tchórzostwa, przedajności, jeżeli tego procesu 
wewmętrznego oczyszczenia nie przeprowadzimy — 
nie dla dogodzenia partyjnej zawiści, obierającej 
sobie nieraz cel najniewiaściwiej — lecz dla odwró­
cenia niebezpieczeństwa, które grozi nam w szyst­
kim razem i skuć nas powinno w  jeden nierozer­
w alny szereg — to czeka nas nieuchronna zguoa,

I w tej chwili dochudząca do nas wieść o 
powstawaniu na ziemiach byłego zaboru pruskiego 

' potężnej armj rezerwowej, lecz armji odręonej od 
reszty wojska polskiego, witamy równocześnie 
z  uczuciem radości i bołu. Radujemy się z patrjo­
tycznej gotowości i karności ludu, który wyrósł 
pod niemieckim uciskiem, lecz ubolewamy głęboko 
nad tern, że zgubna w obecnej chwili, fanatyczna 
i nie licząca się z niczem intryga partyjną użyć 
pragnie tego zapału patrjotyczrego, jednoczącego i 
skuwającego całą Polskę, dla oddalenia od siebie 
dzielnic, zwiększenia przeciwieństw’, osłabienia spo­
istości wspólnego frontu. A równocześnie dochodzi 
wieść o odgrodzeniu się Poznańskiego kordonem 
zakazu przed uchodźcami z nieszczęśliwych wscho­
dnich prowincji.

Błędy popełnione, związane nie tyle z tą lub 
ową osobą — a  dzieje błędów’ nie od Kijowa, lecz 
od-paryskich czasów jeszcze się datują — z całą 
siłą przekonania i pełną energją działania usunąć 
musimy- Do błędów nierozwagi, niedbalstwa i mło­
dzieńczej opieszałości, nie dodawajmy nowych, 
produktów zimnej, zawziętej i ślepej partyjnej nie­
nawiści. Dziś jeden jest front zewnętrzny — wróg, 
jeden wewnętrzny — nasza niemoc, i na tych 
frontach — a nie gdzieindziej —  jest miejsce dla 
każdego Polaka 1
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fis północy rozpoczęła się kontrofenzywa.
3 Bolszewickie pułki rozbite. Pierwszy atak w okolicy Warszawy zakończy} 

się klęską Bolszewików. Przełamanie linji bolszewickiej pod Ignatowen?
n y . Przeciw pułkowi 11 dywizji, który -^opuścił bez 
dostatecznego powodu do wtargnięcia nieprzyjacle-f 
la, zastosowane najostrzejsze środki. Zacięte waSki 

na tym odcinku trwają w da 'szym ciągu.
W  rejonie n a  w s c h ó d  o d 1 C h e ł m u  oddzia­

ły pasze p r z e ł a m a ł y  l i n j ę  n i e p r z y j  a c ie - ,  
la  p o d  I g n a l  o W e m  i w  pościgu zajęły Doro­
husk i Świeże, odrzucając {przeciwnik*, na prawy 
brzeg Bugu. Odzyskano również pe ostrej walce 
H r u b i e s ż ó w .

Grupa nasze, jazdy, zas£tana oddziałami p.ecno- 
ty, zmaga się w  rejonie RatMeciiowa i Chołojpwa; 
z przeważającemu siłarcf ,armj5 konnej Budlennege* 
Dowództwo frontu zarządziło osiem skrócenia linji 
odpornej oofnięcle się padi Bug, przyczem miąsianc; 
opuścić znowu Brody.

Na połudnjowem skrzydle wszystkie ataki wzdłuż 
Stryrpy odparto

Naczelne .Dowództwo W* p. sztab generalny

WARSZAWA., <Pat.). Komunikat sztabu general- 
; nego W. P. iz i4  sierpnia 1920:
I Na odkuli u p ó ł n o c n y m  coraz poważniejsze 

waKi z nacierającym (prźe^gjwnikierr Rozpoczęliśmy 
> tam k o n t r a k c j ę  w okolicy P ł o ń s k a ,  orzyczem 
j woiska na?zs r o z b i ł y  t r z y  p u ł k i  b c l s z e w l - j  
: c k i  e  I wzdęły db niewoli 230 jeńców, oraz karabiny 

•nas. ynow-e. Drugi pułk ułanów w zdecydowanym 
ataku zniósł całkowicie jeden z napotkanych od-jj 
działów r,fepi-zyjacfyL 'kich. Przebieg dotychczasowej 
walki zadowalający. Ockjskano N o w e  M i a s t o  I 
S m a r d z e w o .

W rejonie na w s c  h ó  d o d  W a r s z a w  y roz­
poczęło sjię natarcie .trzecHej i 16-tej ar-np sowieckiej 
które otrzymały kategoryczny rozteaz opanowanja sto. 
ijlcyi. Pijarwtjze uderrsafe siiet-irzyjaclel skierował w  
kierunku na R a d z y m i n ,  który pod najoiem przej­
ściowo opuszczony, dziennym’ atakiem l-szej liiewf- 
pko - fcfatorulrkKj dywlizji, został znowu o d z y s k a -

Premier W itos na fritnei^
raarszatfJL (Pat). Wczoraj prezes ministrów 

raitos i minister spraw wew. Skulsui odwiedzili 
na jednym z odcimtów frontu oddział dywizji li- 
tewsko»bialoruskiej. Ministrowie odwiedzili następ­
nie żołnierzy w czołowych okopach linji bojowej, 
co w yw ołało bardzo dodatnie wrażenie na żoł­
nierzach.

Obok dywizji litewsko-białoruskiej część oko­

pów zajmował jeden z  pułków, w  którym wiem 
żołnierzy, pochodzących z Galicji znało o so b iśc ie  
prem jcra W itosa. Prezesa gabinetu powkano ser­
decznymi okrzykami. W  krótkiem przemówieniu 
prezes ministrów wezwał żołnierzy do wytrwania 
na stanow isk u  i  do wytężenia sil celem odizuc*,- 
nia wroga od W arszawy.

ftaća Francji do Stanów Zjedn.
06a państwa stwierdzają konieczność istnienia niepodległej i nietykalnej 

Polski i niemożliwość uznania sowietów.
raiedeń. (Pat) B. K. z Paryż?. Prezydent mi­

nistrów. Millerand, przesłał telegraficznie przedsta­
wicielowi francuskiemu w  W aszyrgtonie następu­
jącą notę, celem wręczenia departamentowi stanu: 

Z zadowoleniem stwierdzam, że rząd rzeczy- 
pospolitej zgadza się zupełnie z  rządem unji na 
punkcie zasad wyrażonych też w niniejszem pi­
śmie. Rząd rzeczypospolitej zupełnie taft samo. jak 
rząd związkowy, sądzi o obecnej rotaclzy ro Rosji. 
Rząd związkowy sądzi, że jest niemuż^roe uznać 
obecnych władców Rosji jako rząd, z którymby 
można mieć zwykły stosunek zaprzyjaźnionych 
rządów. Rząd rzeczypospolitej francuskiej doszedł 
do tego samego wniosku. Nie można utrzymywać 
wcale urzędowych stosunków z rządem, który zde­
cydowany jest konsnrować przeciwko naszym u- 
rządzeniom, którego dyplomaci podżegaliby do 
buntu, a którego przewódcy głoszą, że traktaty 
będą padpis.me, ale w tym zamiarze, aby icli nie 
dochować. Najzupełniej zgodnie z rządem unji 
roierzy rząd frańeusfti ro ftonieczność niezawi­
słości państroa polsftiego, a naród francuski, po­
dobnie jak amarykański, pragnie gorąco utrzymania 
niepodległości politycznej i nietykalność* tery-

torjaluej Polsfti. Dlatego też w Paryżu i w  W a­
szyngtonie panuje zgodna opinja, że należy po­
przeć wsrysTKie wysiłki, któreby doprowadziły do 
rozejmu między Polską a Rosją, przyczem jednak 
unikać należy tego, aby charakter rokowań nie 
był uznaniem rządu bolszewickiego i rozkawałko­
waniem Rosji. Rząd unji, będąc wyrazem uczuć 
narodu amerykańskiego, pragnie dopomóc narodo­
wi rosyjskiemu na diodze ku przyszłości, w Którą 
Stany Zjednoczone niezłomnie wierzą. Rząd repu­
bliki francuskiej przyłączą się w  całej pełni do 
tego oświadczenia, i nigdy nie wanał się w  popie­
raniu zasad, sformułowanych tak jasno przez rząd 
Stanów Zjednoczonych. To też jest on zdecydo­
wany tylko rotedy roarunfti rciżejmu zaofiarowane 
Polsce uznać, o ile. one będą odpowiadały tym za­
sadom, i w  tym toż duchu uznał rząd francuski, 
po głębokiej rozwadze, faktyczny rząd rosyjski, 
który oświadczył chęć przyjęcia tych samych zasad.

Proszę pana poinformować rząd Stanów Zje­
dnoczonych, jak jego oświadczenie przyjąt rząd 
francuski. Rząd francuski jest szczęśliwy, że może 
stwierdzić zeodność uczuć narodów francuskiego i 
amerykańskiego, gdy idzie o przyszłość cywilizacji.
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Nie wierzyć bajllom 
i Kłamstwom,

Kłamliwa wieści z różnych źródeł płynące, 
azfcrzone równocześnie przez plotkarzy, tchórzów, 
fanatyków pewnej partji i jawnych wrogów pań­
stwa niepokoją opinję i wprowadzają w  błąd ła ­
twowiernych. Mówią one o jakowychś paktach, 
odstępujących wschodnią Małopolskę, o związanych  
z tem ruchach naszych wojsk itd. W  związku 
z tem na podstawie informacji zaczerpniętych z 
w :irygodnych źródeł, możemy zaznaczyć, że nie­
wiadomo nic o żadnych paktach politycznych i 
zamierzeniach wojskowych, któreby pozostawały 
w rażącej sprzeczności z kiikakrotnemi deklaracja­
mi premjera Witosa, że rząd użyje w szystkich Sil 
dla obrony wschodniej Małopolski. W szelkie bre­
dnie z tym stanem rzeczy, należy traktować jako 
owoce karygodnej, lekkomyślnej lub zbrodniczej 
chęci szkodzenia państwu polskiemu..

Lud polski nie da sobie narzucić
warunKów. gwałcących sprawiedliwość 

i honor narodu. 
Uehrcala klubu P. S. b.

Posłowie P. S. L. uchwalili na zebraniu sej- 
mowem klubu następujące rezolucje:

„Stwierdzając raz jeszcze, że wojna, którą 
prowadzimy, została nam narzuconą, przez zabor­
czy imoerjalizm bolszewicki, osłonięty obłudnemi 
hasłami społecznemi, klub P. S. L. uznaje, że po­
kój, jaki Polska pragnie zawrzeć, nie może w  ni- 
czem naruszyć praw narodu polsk!ego do bytu nie­
podległego. Pokoju, opartego na przemocy, narzu­
cającego Polsce warunki, gwałcące sprawiedliwość 
i honor narodowy, lud polski nie przyjmie i po­
niesie wszystkie ofiary dla odparcia najazdu bol­
szewickiego.

Klub P. S. L. stwierdza, że tylko zgodny i 
wspólny w ysiłek całego narodu jest w stanie za­
pewnie zwycięstwo w  ciężkiej walce, jaką państwo 
prowadzi i wyraża przekonanie, że wszelkie, sepa­
ratystyczne dążenia, które choćby pod jakimikol­
wiek pozorami rozluźniały jedność działania i ce­
lowe zużytkowanie wszystkich sił narodu i w szyst­
kich dzielnic państwa przez rząd i naczMne do­
wództwo — uważa za szkodliwe i karygodne".

ZUZANNA RABSKA. 5

PIOTR PIGUŁA.
NOWE L A.

—o—
(Ciąg dalszy).

Pan Piotr czekał (przez chwilę, ale napróżno. 
F^oaanka umilkła i dziewczyny inie było widać.

— iNech soDie tam zostanie trochę sama nad rze­
ką... — mówił do siebie. Pod1 niebem z gwiazdy bliż­
szym się człowiek czuje Boga i łatwiej mu zajrzeć 
w głąb swej własnej duszy...

Posiedział jeszcze chwilę z odsłoniętą głową,
oddychając czystem powietrzem nocy pełną piersią,
Poczem powracał sam do domu.

*
Ale po niejakimi czasie niejasne podejrzenia co 

do StaśM budzić fsię poczęły w duszy pena Piotra 
i sam nie wiedząc czemu, począł pilnie obserwować 
dziewczynę. Zauważył jej wieczne konszai hty przed1 
bramą z' Wiekiem, u ileczki nocą pad Wisłę, z któ­
rych wracała potargana, zziajana, wybuchowo we­
soła, aż biło od niej młodością, a gdy rozplotła wło­
sy, sypał się na podłogę jasny piasek wiślany Nie 
uszły uwagi jego jej rumieńce, nowe wstążki we wło­
sach, i ta dziwna Ikobieoość, potęgująca się z każdą 
godziną. Wiedział już, że na imię tym izmlanom: 
Wicek, ale nie przypuszczał jak daleko sięgał grzech 
Jm w5ęoej, fen, rozpaczliwej przywiązywał się dlo 
dJHwczyny. ten  więcej cfl apienie w  nim rosło:

Począł rjen a widzieć Wieka. On, ten ryży chłopak 
z  odstającemi ‘tezami, to całe zło, jakie było wokołb 
pono Pioua, zdawał ślę upoetaciowy woć t

Nieznośne położenie 
FolaKów gdańskich.

ECHA POGROMU POLAKÓW. — RADOŚĆ NlEM 
CÓW GDAŃSKICH Z NIEPOWODZEŃ POLSKICH -  
NADZIEJA IGH CO DO ODERWANIE POMORZA 
OD POLSKI — WBOGI PRZECIW POLSCĆ NA.

STRÓJ W  GDAŃSKU — DOLA POLAKÓW 
GIAŃŚCIKH.

(Od naszego korespondenta).

Gdańsk, dnia 6. sierpnia 1920.
Dzier 29. lipce był dla Gdańska dniem czarnym 

Powodzenia bolszewików zbudziły także tutejszy o- 
bóz komunistyczny, który nie wydawał się nsi pozór 
być wielkim. Pod pozorem demonstracji przeciw wy­
sokim podatkom, odbył fsię wielki pogrom Polaków*, 
Nikt bowiem z nich nie przypuszczał, aby demon­
stracja taki wzięia obrót. Niejedni z polskich urzędni- 
Nków i  giości kąpielowych wyrażali się, iż podobny 
pogrom przewyższa sposób postępowania boLzewi- 
wików. Przed pogromem widziano na ulicach Gdań­
ska Jieznych żołnierz^ i pficeiów polskich, a po 
nim zaś nie iwidać było ani jednego, gdyż przebrani 
są po cywfnetuu.

Nienawiść dto Polaków odczuwać można na każ­
dym kroku. Nawet rozmowy polskie na ulicy są po­
wodem do zaczepek, wyzwisk i często nawet obicia. 
Życie polskie jest bardzo utrudnione. Policja nie wkra. 
cza wcale w taKie sprawy i poniekąd jest wprost 
bezsilną. Anglicy trzymają jsię również zdała. Na 
przyszłość zarządził |t>L komisarz Towzr środki o- 
otrożnoścj, lecz niewiadomo, czy i te będą mogły 
obronić od napadów. Wielu Polaków zamyśla opuścić, 
Gdańsk z powodu Itak smutnych stosunków.

Z niekłamaną radością komentuje tutejsza prasa 
niemiecka zwycięstwa bolszewickie. F.-ym dzierży tu 
“Danzigier Zeitung“ , organ ekspozytury rządu nie­
mieckiego, ‘który podaje najfantastyczniejsze wiado­
mości z frontu bolszewickiego. Doniesienia te są czę­
sto przesadzone i zmierzają do wywołania nlepoicoju 
wśród ludności polskiej. Inne pipma niemieckie por 
stępują w ter sam sposób.

Nie dziwnego iż wobec tego są one na Pomorzu 
zakazana. Ludność pplska w Gdańsku z wielką uwa­
gą śledzi przebieg ,wallk na froncie bolszewickim; 1 
każde powodzenie oręża polskiego przyjmuje z wielką 
radością, wiedząc, iż od siły militarnej Polski zale­
żeć będzie także jej los, który chciałaby widzieć lep­
szym niż jest nim obecnie.

Gdańsk, w którym Polska ma dużo praw zagwa­
rantowanych, utrudnia jej prowadzenie wojny Ro­
botnicy niemieccy już od kilku tygodni nie wyłado­
wują polskie) amur u tjj primo klik ricrotnych napomnień* 
i próśb ze strony przedstawicieli rządu pplfekfego ! 
st. komisarza Towera. WoBbc niezawatcla konwencji 
■ O a H H H B n r a B U M
' Dotąd nienawiść obca była pogodnej duszy Piotra 
Piguły. Nie życzył ludziom źle, bo i dlaczego? Lu­
dzie po większej części czynią, źle, bo nie wiedze co 
zte, a 00 dobre. Nje czytają pięknych książek, nie pa­
trzą na dzieła sztuki, nie zbliżają się do przyrody 
wogóle obce im jest całe przebogate, bujne i szczodre 
piękne życia. Ażeby Staśka miała piękną duszę, trze­
ba ją poprowadzić ku temu pięknu. Jest ona wszędzie 
w zachodach słońca nad Wisłą, w kwitnących drze­
wach Skaryszewskiego parku, w  świergocie ptaków 
na skwerze. W. niejednej duszy ludzkiej, na samym 
jej dnie, tkwi ono, niewidzialne zrazu dla oka. Trze­
ba umieć go szukać tego piękna, w szarzyźnie 1 tros­
ce dnia powszedniego. A cóż za radość, gdy się je 
znajduje! Z niczem (porównać się nie da tej radości. 
On tej radości musi przysporzyć Staśoe. Gdy pozna 
czem taka radość, lnie będzie się wymykała nocą nad 
Wisłę f nie będzie “sypała oka*1 do tego małego Dan- 
dytyl

Ńa myśl o Wicku, żółć zalewała wprost pana 
Piotra. Zaciskał pięści, fz ą s ł się, złożeczył na glos; 
00 nigdy nie było u niegO w zwyczaju. Skrytem jego 
marzeniem było trzasnąć choć raz chłopaka w twarz 
trzasnąć oorządnfre. Niech popamlęja l niech się raz 
odczepi. On jest tą ciemnicą, tą przepaścią, w któ­
rej pogrążyć się może lada chwila Staśka, bez po­
wrotu i bez ratunku.

Ile w  tem na trę-nem pragnieniu było prawdzi­
wej i  głębokiej ludzkiej tęsknoty za pięknem życia, 
,a Ile dieTipSr.nia zav ‘edzlomej miłości, Takiej poczcj-t 
wej, pokornej miłości, (która jak chytry i głodny 
żebrak idzie za człowiekiem po samutnych drogacli 
jego niedoli — tego nie wiedział Piotr Piguła, tego 
wiedzieć on nie mógi.

gdańsko-polskief jest Polska wobec takich wykroczę# 
robotników gdańskich betaina. Robotnicy poliscy są  
gotowi wyłauować amunicję, Jęcz nie ma.ąc żadnej 
opi°ki ze strony koalicji lub Polski, narażeni są na 
przscSwdrialapjie komunistów gdańskich.

Niemcy gdańscy cieszą się ogromnie z powodu 
klęsk wojennych Polskj i  myślą juz nawet o oderwą, 
i îu Pomorza i Poznańskiego pelem przyłączenia ich1 
do Niemiec. Jest pewna część Niemców, która taa- 
pewno liczy na odebranie Polsce Pomorza. Wjnik ple­
biscytu warmfiMciego wzmocnił bardzo dumę nie* 
Ir.lęeckfj. Dawniejsze patrj/otyczne (pćeśnl nienriooij** 
jak “Deufschland uber Alfc\s“ i “len bin ein Preusse“ 
rozbrzmiewają po wszystkich kawiarniach, restaurar 
cjach, iif. ulicy i ipublłicznych koncert;',''.i Nawet w  
tukiem między,narodowem miejscu kąpielowem, w So-' 
potach, nie ma się poszanowania dla uczuc obcych! 
narodów, jak Polanów, których jest trzecia część go­
ści i grywa się w  koncercie kuracyjnym bardzo czę­
sto hymn wszechniemieeki który za każdym lazem  
wśród ogromnego entuzjazmu Niemców musi być przy­
najmniej trzy razy |powłórzony. Niemcy występni ją 
wprost prowokacyjnie względem Polaków podczas ta 
kich koncertów. Objaw ten zauważyć można także 
przy każdej innej sposobności. Dola Polaków gdań­
skich poga sza się roraz bardziej. Jeżeli nie zaopie­
kuje się nimi (dostatecznie Polska, to życie w  Gdań~. 
sku będeie nie tylko utrudnione, lecz wprost nie- 
zroone.

, 1 OuKsr

Sytuacja na froncie.
(Od naszego referenta wojskowego;.

(S. P.) Ogólny obraz waBk nie zmieniony. Naddf 
można podkreślić, ze nad Wisłą bolbzewiey dąż*1 
szlritiem. grafa Pankiewicza - Erywańskiego i po 
jego lamy, żeby dostać się oo We**szawy nie przez 
Pragę i przez Wisłę, lor z  od Woli; starają się tedy 
zngcznfejszemi (-Alami na północy dtłCjŚć na lewy 
brzeg Wisły. j

N 1 przyczółku mostowym [Warszawy, którego za­
rysy z podań komunikatu wynurzają się wyraźniej; 
przed oczyma czytał lików, kondfensuje się siła ti&« 
sza. Nłe chcemy się bawić w proroków, zwłaszcza’ 
takich, którzy irarort kują obecne swe życzenie, al« 
mały trójkąt, którego t/jerzchołkaml sp Warszawa 
i Modlin, a 2 bokami W’sła i Bug, uceuiany wyso­
ko prziez Napoleona, ten trójkąt kaUczoehen obronny, 
może być bazą operacyjną <fla akcji zwrotnej. Tu 
się pokazt napięcie cuporowt nasze.

W lejonie między przedpolem Warszawy a Lwo­
wa na ogół widać, że armja nasza unika bitwy- 
Częstokroć manewr nieprzyjmowania bitwy, uwidocz­
niający sie w  komunlzatach ostatnich dni, nie jest

Pragnąc być młodym, by ją, tę dziką i zuchwałą 
dziewczynę lepiej zrozumieć, by mleć dostęp do jej 
duszy w klónej panowały mroki, a klóia rozsiewała 
Sokoła trującą i rozkoszną woń grzechu.

Przy nosił jej kwiaty z koszyków od bab ulicznych 
kupił jej książkę z  poezjami, parę obrazków przed­
stawiających pole i las w  s*ońcu, ładna figurkę z 
terakoty. Pięknen, okrągłem swem pismem. wy kall- 
gralował jej wzniosłe potencje, które po podklejeniu 
tekturą, zostały powieszone na ścianach facjatki. Sen­
tencje te, zakrywające brudne plamy na tapecie gło­
siły dobro, prawdę i ipfękno życia.

Stasia na książce z poezjami próbowała rurek do 
włOLÓw. figurkę stłukła (przez nieuwagę pierwszego 
dma.

— Lepiejby ml pan przyniósł Irysów! — pcr>
prosiła, przymllając się.

Za cukierki była zawsze najwdzięczniejszą a u- 
rągała bez oeremonji, gdy pan Piotr powracał z 
Imliasta z puntenl łuefizeniaijii, w których nie b y ło , n̂ c 
więoe], prócz resztek pkruchów dla ptaków. Wiecznid 
musiała coś gryźć ,ooś chrupać, jak mała wiewiórka.

Mistrzem pomysłów w dostarczaniu łakoci był 
Wicek. Oo to znosił jej pierniki, obwarzamd i kat- 
li«eilk)i, zrabowane drzemiącym mad koszykami Ła­
bom na rogaci uli'1. Uczty pod arkadami mostu prze­
ciągały się do późnej nocy. A przy połykaniu do­
brych rzeczy i pocałunkach, rodziły się pomysły zło­
śliwych psot, których ofiarą padał zawsze pan Piotr 
Piguła.

(G d. o.)-
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rozumiany przez laików, podobnie jak nowicjusz wCpusu na tyiy pojssos przez "ery ior|um republiki II- 
szećhach nie rozumie, dlaczego się często figui nie fiewsljjej f rinrutrzymanie fortów wołyńskich. My wie, 
bije, choć można. W  wojnie pozycyjnej nie wydanie! my, że trzymanie fortów trójkąta wołyńskiego by-
bitwy można osiągnąć tylko przez opuszczenie pi> 
zycji. to też rzadko, bardzo rzadko prżjaRo dd ma­
newru w wielkiej wojnie. Przeciwnie, wojna rucho­
ma zna ten środek utrzymywania inicjatywy w swej 
ręoe. N. p. kto czytif pamiętniki z r. 1812, uderzył 
go niepokój Napoleona ma widbk tego, że Rosjanie 
ciągle unikali bitwy. Chęć starcia się z nimi conte 
que conte zapadła fatalnym cieniem ua bitwę pod 
Moskwą (Możajsk - Borodino) 1812. Armja, która 
nie wydaje bitwy, zachowuje pewne atuty w  ręku, 
może sobie ustawiać szachownicę wedle swego pla. 
nu. Czyste odłączanie pię od nieprzyjaciela, jak np, 
Anglików Dd armji Klucka po pierwszych walfcach 
belgijskich w  sierpniu 1914 nie jest zastosowałby 
o tyle w wojnie typu kolonjalnego, jak obecna bol­
szewicka, że tracf bię wtedy oddziaływanie na wro­
ga, któremu me tyle brak wiadomości i kontaktu

łoby w ówczesnych wa-unkacn klęską może gorszą, 
niż odWról...

Referent “Neue Freie Preese1' zwraca uwagę na 
straty m a r s z o w e ,  które i ścigających stan mogry 
zredukować db połowy, przypisuje wiele deszczom 
które utrudniały i tak fatalne drogi kresowe, a u- 
waża za największą stratę dla Polski utratę tylu 
dzielnych, wypróbopanych oficerów I podoficerów, od­
dając mimowolnie hoid1 ofiarności naszych wetera­
nów. Mąmy nadzieję, że po^em świat carj uchyli 
czoła przed tymi. którzy odbywszy nieznany w dzie­
jach odwrót, poświęceniem swem sprawili, że dziśj 
nad Wisłą stoją nie iraruderzj napoleońscy pobe- 
rezynowi, ale armja, myśląca o. kontrakcji, 
i Poza militarną “revue9' (sięga skonstatowanie 
Niemca - żołnierza, że dziś w Polsce, siódmy rok 
nękanej wojną, jest (zły nastrój i  że obce misje nie

z nieprzyjacielem mrjęsza (szyki, ile oddziaływa nań|j tprzyezy..{aią się Jó podn^ijsienia autorytetu władz
moralnie atakowanie go ze strony wroga. Ustępo­
wanie z ścigającym nieprzyjacielem na karku jest 
grą słabą, grą pobitych. Pościg jest celem przecież 
wszystkich pociągnięć taktycznych.

Armja nasza posuwa się w kontakcie z nieprzy­
jacielem, daje mu znać o sobie kontratakami, ale 
usuwa się przed mrtchem oszczędzając się na potem

Walki w naszej prowincji nie zdradzają obecnie 
. większego natężenia naporu bolszewickiego. Front 
|z minimalnemu, kłCiometrowemfi zmianami w  tę lub 
ową stronę ciągnie pię od Strypy przez Radziwił­
łów (gdzie trmja irmrza dokonała brawurowego czy­
nu wysadzenia w po w etrze pociągu pancernego bol- 
szewicm ego) ku Sokalowi, który jest mocno w na­
szych rękach, odbity po chwilowej utracie przez od­
działy wypróbowane naszego frontu.

Zdaje się, że nie będziemy zbyt różowo nastro­
jeni, charakteryzując obecny moment, jako rromerr 
,uż po kulminacyjnym punkcie wysiłku czerwonej ar_ 
®;li. Nie będzfe to zbytnim optymizmem ani cho­
waniem struhiem, oczu w piasek. Jeżeliby społeczeń­
stwo nasze nie zdobyło się na najwyższy wysiłek, 
nawet opadające siły,bolszewickie mogą przecież po. 
konać nasze, o Ile te będą opadały w żywszem tem- 
C4t’L Nie jest więc przesadnym optymizmem rzec, 
że dziś można oglądnąć rezultat najwyższej frzy 
akcji sow io lriej. Miesiąc to był 7 lipfiec — 7 sierpeń 
Miast powtarzać jakiś djarjursz w< jenny, pragnęli-1) 
byśmy zaznajomić czytelnika z  treścią uwag g en -  
majora Korzera. referenta wojsk. “Neue Freje Prps- 
a©“. I fachowość autora i miejsce druku: polakożer­
cze piśmidk) z Fichtegasse zwraca uwagę.

Autor naprzód zastanawia się nad przyczyną na. 
szych niepowodzeń. Widzi jje w czterech momentach' 
jasnych nam wjszystkini: Pierwsze w  reorganizacji 
armji sowfed.fref, w wyplenieniu z niej “krafsnoar-'! 
młejstwa“. Drugie w  nacjonalistycznym duchu armji 
sprowokowanym ofenzywą (gdziekolwiek ona by u- 
clerzyła, wSdOCzlmje sądzi autor, nie wymienlająci 
miejsc). Gen. Korzer lużywa terminu “Erbfeind1'-. Wi., 
dzi jasno, że ktokolwiek rządziłby nad Newą, czy 
Moskwą, m j  jesteśmy “wrogowie dziedziczni1*. Trze. 
cim punktem przewagi jRosji jest materjał ententowy 
zdobyty na Dirnlłdr.fe |  Kołezaku. Czwartym, naj- 
mniej podkreślonym są rezerwy ludzkie Bru&iłowa 
(I bodaj czy (ni« słusznie...). Dlaczego zaś musie­
liśmy tak się cofnąć, oddńć taki teren — to gen. 
Korzer przypisuje w  pierwszym rzędzie francuskie j 
doradcom, którzy nie m ali wojny na wielkich prze­
strzeniach, w drugim (rzędzie fatalnym komunika­
cjom tej połaci byłego caratu, które ścierały nasze 
3Uy> a trzecie (przewadze konnej, piechoty i artvy 
lerji u Rosjan. Rzecz oczyi#ista, że autor, Niemie <, 
musiał przedewszystMem dopiec Francuzom, zarzu­
cając im mikroskopowy wgląd na operacje^ wy­
kształcony nad Somme'ą fi Arm e fą. Naturalnie nie 
trzeba publiczności poliskSej. Wyjaśniać pomyłkę au­
striackiego generała. Luźnością irontu i raidami jezef-t 
nyich korpusów tłumaczy zachodnie; publiczności ta-* 
bis zjawiska, j|ak przesuwanie stukilometrowe po­
zycji w  krótKńn czasie. Za moment fatalny w delen- 
aywde polskiej uważa bolszewicki atak na Moło-) 
deczui z równoczesnetn prze: zuoeru&<n jezdnego kor.

polskich
My wiemy aoLrze, tże nastrój Polski całej nie 

doszedł wielkości, należnej chwili, ale cieszy nas to; 
że za granicą ni- znają roli, jakią odgrywają misje 
i obcy oficerowie. Niech ta tajemnica wojskowa na­
dal tajemnicą zostanie dla nich. Choć obcy mundur 
noszący, choć mia nrzyjacief nasz niedawny, żołnierz^ 
autor kończy słowami, że patriotyzm i męstwo ar 
mji polskiej zasłużyły na lepszy los.

Czekajmy. Szale dziejowe jeszcze się ni© prze­
chyliły.

— o -----

da pańscw i narodów.
W czorajsze pisma ukraińskie donoszą, że rząd 

ukr. nar. republiki w ysłał do państw i narodów 
notę w sprawie pokoju z Rosją. W  nocie tej przed­
stawiono systematyczną dążność M oskwy przez 
trzy lata do zniszczenia narodu ukraińskiego i trzy­
letnią walkę narodu ukraińskiego przeciw imperja- 
listycznym zamachom z północy.. Nota kończy się 
następującym ustępem :

,  W  imieniu narodu ukraińskiego rząd ukr. 
nar. republiki oświadcza całemu światu, że pokój 
ten i spokój -na wschodzie Europy, którego tak 
sobie życzą państwa ententy, nastąpi tylko wtedy, 
gdy suwerenny naród ukiaiński na ukraińskich 
ustawodawczych zgromadzeniach będzie mieć prawo 
stanowienia o tem, czy ma być Ukraina zupełnie 
niezaieżnem, samodzielnem państwem, czy ma złą­
czyć się z innemi państwami w większe organi­
zmy państwowe. Jeżeli me będzie mieć takiego 
prawa, jeżeli nie da się mu możności stanowienia
0 swojej doli, nie uspokoi się ziemia ukraińska. 
Życząc sobie pokoju i spokoju cna zmęczonej i 
zrujnowanej Ukrainy, rząd ukr. nar. republ. oświad* 
cza, że z radością przyjmie pokój, jeżeli okupa­
cyjna armja sowiecka opuści teryiorjum Ukrainy, 
jeżeli rządowi ukr. nar. republ. dadzą możność 
zwołania na demokratycznych zasadach opartego 
ukraińskiego ustawodawczego zgromadzenia, które 
ostatecznie .orzeknie o doli Ukrainy i zaprowadzi 

Jad i porządek na ukraińskiej, niegdyś bogatej, a 
dziś zrujnowanej ziemi“.

Z Ukrainy iakarpackiejr
Pisma ukraińskie donoszą, że w pierwszych 

dniach b. miesiąca jawiła się w  Pradze deputacja 
44 komitatów prawosławnych zakarpackich Ukraiń­
ców, która wręczyła prezydentowi repuoliki i -zą- 
dowi memorjał z żądaniem zmiany niektórych u- 
staw cerkiewno-politycznych. W szczególności 
miałyby komitaty w  poszczególnych miejscowo­
ściach ustanawiać osoby prawne, ułatwić przejście 
z cerkwi unickiej na wiarę prawosławną, cerkiew
1 jej majątek miałby przejść na komitat prawosła­
w ny, jeżeli oświadczy się trzy czwarte ludności 
za prawosławiem. W memorjaie powiedziano mię- 
dz'’ '-ni. że w  XVTI. w. siłą wciągano do unji.

Częstocnowskie ministerstwo handlu założyło 
sw ój oddział dla Ukrainy zs&arpackięj z siedzibą1 
w Użgorodzie.

Razem z  sokołami amerykańskimi przybył do 
Ukrainy zakarp. agent Micha! Tranczuk, który po­
czął agitować za emigracją do Ameryki. W  samym  
użgorodzkim żupanacie zażądało dwa tysiące ludzi-, 
paszportów. (Z tego wynikałoby jak tej ludności 
dpbrze w Ukrainie pryk. —  przp. Red.).

Rada ministrów w Pradze postanowiła, że 
nazwa „Podkarpatska Ruś“ nie śmie być tłuma­
czona na inne języki.

Donoszą też pisma ukraińskie, ze w  kilku 
powiatach Ukrainy zakarp. zaszło kilka wypadków  
cholery, gdzieindziej panuje tyfus i czerwonka.

Tak wygląda raj zakarpackich Ukraińców w  
Czechosłowackiej republice

Socjaliści ukraińscy 
o rokowaniach w Mińsku.

W czorajszy „Wpered* omawia w artykule 
wstępnym rokowania, które mają się rozpocząć 
w Mińsku. W  artykule tym, w kilku miejscach 
skonfiskowanym, ciochodzą socjaliści ukraińscy do 
takich konkluzji: „W szystkie okoliczności wska­
zują na to, że teraz przyjdzie do pokoju między 
polskim i sowieckim rządem i to na zasadach nie* 
zależności Polski w jej granicach etnograficznych. 
Z tych zasad wynika, że w  skład Polski etnogra­
ficznej nie wejdą ani litewskie, ani białoruskie, ani 
ukraińskie ziemie, łącznie z Galicją wschodnią (?)..

Stwierdzając, że sprawa Litwy i Białorusi już 
przesądzona, pisze „Wpered1* daiej: „Pozostaje
jeszcze kwestja ukraińska. Nie można poddawać 
się iluzjom, że Rosja sowiecka zrezygnuje za ja- 
kąbądz cerę z federacji z sowiecką Ukrainą i po­
czyni w  tym kierunku jakieś koncesje albo ustęp­
stwa Republice polskiej, albo pozwoP jej mięszać 
się w wewnętrzne sprawy tej ftderaiywnej sowie­
ckiej republiki (dalej skonfiskowano — przyp. Red.). 
Rząd Rosji sowieckiej i sowieckiej. Ukrainy będzie 
rokować z delegacją polską w sprawię ziem ukra­
ińskich, lak jak w  sprawie białoruskiej, (skonfi­
skowano). Zawarcie pokoju z  Rosją sowiecką, 
Polska konsoliduje się ostatecznie jako niezależne, 
narodowe, jednolite państwo. Przez zawarcie po­
koju z Polską, będzie miała Rosja możność osta­
tecznego zwycięstw? nad reakcją mosk.cwską, któ­
ra obecnie koncentruje się przy WranglH. To da 
Rosji sowieckiej możność wzmocnienia sw ego, u- 
stroju rewolucyjnego i wejścia w  stosunki wzaie- 
mności z zachodnio-europejskiemi państwami".

Armja i rządy bolszewickie.
W ostatnich dniach — jak donosi “Kurjer War­

szawski'1 — przybyło wiele osób z za frontu v których 
opowiadania obok epfizoców, pełnych gTozy, zawierają 
równfież pewne Informacje o nastrojach i stanie armji 
bolszewickiej, oraz gospodarce (najeźdźców.

Sze.eg? armji bolszewfeidej przenika głębokie i 
powszechne pragnienie pokoju, które ma swoje źródło 
W wyczerpaniu i znużeniu żołnierzy. Zwłaszcza pie­
chota przedstawia obraz ostatecznej nędzy militarnej’. 
Spotyka się cale oddziały obdarte i bose, brudne ,za- 
niedbanne, a przedtewrzystkiem źle zaopatrzone;. Je­
dyną eęłę tej piechoty (stanowi nieprawdopodobna 
ilość podwód, spędzona z  okolic podbitych, którą 
bolszewicy przewożą nawet znaczne ilości wojska 
pragnąc zaoszczędzić w ten sposób siły żołnierzaj

O wiele lepiej przedstawia się kawale ’ja, której 
bolszewicy mają dość dużo, ale nie tyle, jak głoszą 
o nem przpsacne cyfry.

Charakterystyczna cochą ai-mji czerwonej jest rzu­
cający sie w oczy brak samochodów.

W. całej armj) rządzi się tero rem.
We wszystkich miejscowościach zajętych, a n a .: 

wet na zachód (od Bugu, a więc na terenach, co do 
których bolszewicy zgłaszają swą bezinteresowność,, 
usiłują oni poptiiyraó .ustrój sowjeeki. Czynią tor przyj
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pomocy polskich komunistów, sprowadzonych z głę­
bi Rosji, wyirosażonydh w wueM aparat propagandy

W wielu miastach utworzono już czerwone straże 
obywatels.tie.

Ogólne wyczerpanie armji bolszewickiej rzuca się 
każdemu bezstronnemu obserwatorowi W oczy. Ma Się 
wrażenie, żre porusza fc:ę ona ostatnim wysiłkiem.

 o—

W obronie ojczyzny.
WERBUNEK OCHOTNIKÓW.

‘'Mntoolskie oddziały armji ochotniczej" (bryg* 
pułk. Czesław Mączyński). Ochotnicy zgłaszają się 
w koszarach przy ul. 2amarstynowskiej I. 7. Tam 
zgłaszają się oficerowie, nie będący w czynnej służ­
bie.

Detachement rotmistrza dra Romana Abrahama — 
w koszarach zamarstynowskich lub przy ul. Ko^rnj- 
ka 1. 20.

ArtyLerzyści - ochotnicy, nie będący w  wieku po­
borowym, mają si? zgłaszać do dowództwa artyLerj 
Małopolskich oddziałów armji ochotniczaj pułk. Śnia­
do wski: go przy ul. Zamarstynowskiej 7.

Jazda A. O. Dryg. Mączyńsltiego. Podoficerowie 
i żołnierze, którzy kiedykolwiek służyli pod dowódz­
twem Romana Augustynowicza, zgłaszają się w ko­
szarach przy ul. Zamnrstynowskiaj 7.

Ochotnicza służba sanitarna (maj. lek. dr. Lesław 
Węgrzynowski). Lekarze, medycy, sanitariusze; nie 
będący obecnie w czynne; służbie, zgłaszają się w  
koszarach Jabłonowskich objekt X. (między 1 2 -1 4  
godz.).

Oddziały wojsk łączności Żołnierze, którzy słu­
żyli w armjach zaborczych lub w W. P. w  oddziałach 
telegr., telef., radjotcl.; tudzież młodzież szkół tech­
nicznych I przemysłowych: w DOG. (pl. Bernardyński 
1. 6, schody nr. 8, od godz. 8—13).

p r z y s ię g a  o c h o tn ic zek .
Dziś o godz. 9 mano, w  koszarach-O. L. K, przy 

UL Janowskiej 63, odbędzie kię przysięga nowozai 
drżnych ochotniczek.

KOMISJA WERBUNKOWA DLA OCHOTNIKÓW AR- 
TYLERJI

urzęduje w  koszarach na Fjlipówce (uT. Torosie- 
wicza boczna Kochanowskiego). Wysłużeni artyle- 
rzyścii i inni, mają się zgłaszać jedynie pod1 powyż­
szym adresem w godzinach od 8 do 13 i od116 do 19.

Dowództwo Artylerii M. O. S  O 
2. r. LANG ppor.

- o -  -

DO BRONO
WARSZAWA. Liga akademicka obrony państwa 

wydała następującą odezwę:
Do całej młodzieży akademickiej w Warszawie.

Koledzy!
W chwili groźnego (niebezpieczeństwa zbliżające­

go eię do stolicy Polski rada Ligi akaaemickpj obro­
ny państwa zarządziła już pogotowie wojenne całej 
piłodzieży akademickiej w Warszawie. Zwracany się 
do was, tło leżanki I koledzy z wezwaniem-łrozkazem: 
wszyscy bez wyjątku winni wziąć udział w akcji 
czymn ej obrony miasta. Ponieważ olbrzymia większość 
kolegów wstąpiła w  szeregi armji ochotniczej 1 z ka- 
-rąbinem w ręku wyszła już w pole, dziś obowiązek 
wytężonej pracy na tyłach spoczywa na tych — cc 
pozostali: na ogół koleżanek nakładamy obowiązek 
iłużby sanitarnej, wszelkiego rodzaju pracy zastęp­
cze* 1 świadczeń wo,ennych, związanych z obroną 
ltolicy. Koledzy, nie ibędscy w wojsku wstąpią na­
tychmiast w szeregi |straży obywatelskiej i ochotni­
czych bataljonów obrony Warszawy.

Liga akademicka obrony państwa idziela wszyst­
kim zgłaszającym się koleżankom i kolegom i potrzeb­
nych informacjS i skieruje ich do odpowiednich prac 
(pogotowie wojenne przy Lidze akademickiej obrony 
państwa dyżuruje od 9 do 7 wieczorem).

.Rada L. A. O. P. żąda od młodzieży akademic­
kiej w tej ciężkiej chwili okazania hartu i riły du­
cha, oraz bezwzględnej Maila z objawami defetyzmu 
uchylanja się od obowiązków obywatelskich wsrelą 
kiej bierności i słabości (ducha, gdyż ta obecnie jest 
zdradą Ojczyzny!

Psa latajcie że w chwali nlel ezDieczeóstwa njko- 
inu nie wolno opuszczać zagrożonych pLeówek.

Wytrwajmy — a zwyqężym!
Wroga odteprzŁ.ny — chociażby u bram stolicy!

Frezy ijum Ljgi akadem. obrony paustwa*

NA WYPADEK EWAKUACJI WARSZAWY
Z Warszawy donoszą: Instytucje rządowa otrzy­

mały rozporządzenie, że w  razie zarządzenia ewa­
kuacji urzędów państwowych poleca się wyjeżdżać 
tylko kierownikom urzędów państw., których upo­
ważnię się do otrzymania zasiłku uchodźczego. Od­
nośnie reszty personalu pozostawić swobodę wyboru 
wyjazdu lub pozostania na miejscu; zarówno tym, któ­
rzy zechcą wyjechać jak i  pozostającym na miejscu 
zezwala się na wydanie wsparcia w postaci 3 mie­
sięcznej penis j i jako izajjiczk: zwrotnej. Urzędnicy do­
browolnie wyjeżdżający nie mają prawa na otrzyn. miei 
dyet delegacyjnych.

 o--

Włośclafistwo pow. przemyskiego 
za tgólną mobilizacji

(Korespondencja własna “Kur jer a Lwowskiego)
PRZEMYŚL. W dniu 9. sierpnia br. odbył się 

w dużej saS magistratu zjazd* włościaństwa i inte­
ligencji z  pov.iatu pod egidą towarz. Kółek rolniczych 
jako nadzwyczajne walne zgromadzenie organizacji; 
kółkowej. Zjazdowi, który wypeŁiit t«czeinie dużą sa­
lę magistratu, przewodniczy* p. Zajączkowski z Bo- 
lestraszyc, sekretarzował p. Smialowski.

Na zjazd przybyli: Ikferewmk starostwa radca Bo­
cheńską, naczelnik okr- <łow. poheji państwowej p. 
Stuipiirdki, pnezes rady pow. dr. Drużbacki, burmistrz 
Przemyśla p. Kostrzewslui, dielegat zarządu gł. Kółek 
roi. ze Lwowa p. Buczek, delegat nar. partji rob. p. 
Roblicziek i delegat PPS. p. StążewsLi.

Referowali pp.: QsIn|sJd, 'Smółka, Dworek! i Sini a-1 
łowskj. Na porządku dziennym były sprawy następu­
jące: 1) Polityczne i łrz/.itarne położenie Rzeczypospo­
litej PoM cej; 2) Stanowisko spo.eczesńtwa wubec 
powrigi chwiijf; 3) Akcja w powiecie (Powiatowy ko­
mitet obrony państwa).

Po dysk_sji przeprowadzonej głównie przez wło­
ścian, miejscami pardzo ożywionej, uchwalono jedno, 
myśleie rezolucje następujące

Zebrani delegaci 60 Kółek roi., oraz delegaci całej 
ludności polskiej powiatu przemyskiego w chwili 
wielkiego ni/erbezp^roreństwa, grożącęgo niepoległej 
Ojczyźnie, jako też w poczuciu konieczności walki na 
Życie i śrr.Kn-ć z odwiecznym wrogiem Polski:

1) Wzywają rząd djo powołania pod broń wszyst­
kich zdolnych do nosze) la broni obywateli i prze­
prowadzenia poboru rekruta jak najrychlej.

2) Oświadczają, że w  chwili decydującej wieś 
polska, jak niegdyś z kosą w dłoni, stanie ao walki 
z dziką zgrają barbarzyńców ze wschodu.

3) Postanawiają bezzwłocznie stworzyć w  każdej 
gprunta komitet celem rozwinięcia propagandy za 
■wstępywalcem do armji, zarządzić zbiórki na rannego 
żołnierza, zbiórki dk  fiantu, propagandę pożyczki,'; 
oraz strzec w  Pwyćr miejscowościach ładu I porząd­
ku społecznego.

Wybrano powiatowy komitet obrany państwa 
który w  rotączen|iu z komitetem miejskim, podzielony 
na sekcje  zajmie się akcją pod hasłem: “Wszystko dla 
frontu". Zaznaczyć należy, że skutkiem rozwiniętej 
pracy agitacyjnej przez biuro propagandy główniej 
przy pomocy organizacji Kółek rolniczych w  powiecie; 
nie ma ani jednego dezertera, do obecnego zaś po­
boru zgłaszają się wszyscy Objęć1 wiekiem.

o d d z ia ł  n a c z e l n e j  k o n t r o l i w o j s k o w e j
W POLSCE.

WARSZAWA. (Pat.). Mjnister spraw wojskowych 
wydał następujący rozkaz: Celem bezstronnego prze­
prowadzenia kontroli We wszystkich dziedzinach ad- 
trrjinfetracji wojskowej, oraz usunięcia spostrzeżonych 
wad i braków, a także doraźnego ukaranf3 winnych' 
za rozmaite przekroczenia służbowe I etyćzne, oo- 
star.owiłem utworzyć oddział naczelnej kontroli woj­
skowej z daleko lidąoe-ml pełnomocnictwami pod kie­
rownictwem gen.ppor. Wroczyńskiego. Wszelkie wia­
rygodno wEadomoścS I dane, jakotez skargi i zaża­
lenia z materiałem faktycznym, proszę kierować 
v.prost do oddziału naczelnej kontroli wojskowej, ul. 
Mazowiecka 1 (pałac Kronenberga).

AGENCJA KONSULARNA W  BOGLTMINIE
WARSZAWA. (Pat.). Ministerstwo spraw zagra­

nicznych zamierza utworzyć tymczasową agenturę 
konsularną w Boguminle. Na stanowiskc agenta kon. 
sularnego desygnowało ministerstwo p. Jerzego Le­
chowskiego. ,

Powołanie roczników od 1885—1889.
War8ZaaJB. (PAT.) Ukazało się rozporządzenie 

R. O. P. z dnia 14 bm. w sprawie poboru roczni­
ków 1889, 1888, 1887, 1886 i 1885.

Tworzenie t. zw. armji rezerwowej.
Poznań. (PAT.) Wczoraj odbył się tu szereg 

wieców narodowych przy tłumnym udziale ucze­
stników. Uchwalono na nich jednomyślnie rezo­
lucję wtorkowego zjazdu organizacji narodowych, 
domagającą się utworzenia t  zw. zacho^piej armji 
rezerwowej.

Ustalenie grar.iey w Prusach $ sc i..
PJauen. (pat). Rząd niemiecki otrzyinał notę 

konferencji- ambasadorów w sprawie granic W scho­
dnich I Zachodnich Prus. T ekst tej nory orzeka, 
że pas nad W isłą w’raz z portem w Rroidzyniu 
i czterema jej miejscowościami mimo niemieckich 
zrzedstawień przypada Polsce.

Anglja zaezyna naprawiać Błędy.
Wttdeń. Radio. (Pat). Londyński korespon­

dent „Petit Parisien* dowiaduje się z poinformo- 
wartych kół, że rząd angielski, który przed dwo­
ma dniami radził Polsce przyjąć w całości warun­
ki rozejmowe sowietów, oświadczył obecnie co 
wysłuchaniu raportów rzeczoznawców, że warunek 
bolszewicki o swobodnem rozporządzaniu linja ko­
lejową Wo?&owysk-3rajewo, która to linja jest 
częścią linji Moskwa-Królewiec, nie jest możliwy 
do przyjęcia Gdyby linja ta dostara się pod kon­
trolę bolszewików, wtedy M oskwa w porozumie 
niu z Berlinem zmieniłaby ją  w rosyjsko-niemie­
cką linję strategiczną, która zagrażałaby wszelkie­
mu pułączeniir między Poiską a koalicją.

Sympatje węgierskie.
Budapeszt. (Pat) Węg. B. K. Prasa węgierska 

wyraża jednomyślnie ubolewanie, że koalicja nie 
przychodzi Polsce z przyrzeczoną pomocą, i w y­
raża swą najwyższą sympatję dla bohaterskich 
walk Polakow przeciwko bolszewiżmowi.

„Vilag“ sądzi, że gdyby koalicja była mniej 
Polsce przyrzekała, a.więcej dotrzymała, wówczas 
nie byłoby tego wszystkiego, co się obecnie dzieje.

rOoira konferencja w Boulogne.
Wiedeń. (PAT.) B K. ńskrowo z Londynu. 

Urżędowo ogłoszono, ze L. George i Curzon spo­
tkają się w niedzielę z Millerandem w Boulugnc. 
W poniedziałek L. George będzie mówił w izbie 
gmin o położeniu. ' y - . o»-

fSZrangl Bije.
Paryż. (PAT.) Radjo. W edług informacji pra­

sy francuskiej, armja czerwona została rozbita 
przez czwartą dvwizie kawalerji wojsk generała 
Wrangla. Zabrano 4.000 jeńcóto, 4 kolumny ta« 
boróm, 150 karabinów maszynowych i 43 armat. 
Flota gen. Wrangla bombarduje baterie nieprzy­
jacielskie, aby otworzyć kanonierkom rosyjsaun 
Dniepr.

0 uznanie *ządu gen OZrangie
LONDYN. (Pat.). Hayas. Ambasaaa angiełetca w 

Paryżu poczyniła pewne uwagi w sprawie uznroijl 
rządu gien. Wrangla przez Francję, jednakże nie do­
ręczyła rządowi francuskiemu żadnej noty. Anglja 
będzie się trzymała iściśle ukladt, który po Inga a r 
ndeprzedsTębraiuu żadnych zarządzeń przeciwko eo- 
wjjtom do chwili poznania k h  stanowiska w spra­
wie ustalenia warunków pokoju i zawi rozenia ironi 
Rządy Ar.glji I Francji hczynią wszystko, aby dojść 
do porozumienia w sprawie gen. Wrangla i tnożns 
mieć nadzieję, że (porozumienie tc zostanie osiągnięta!

PAR” Ż. (Pat.). Zcanjem prasy francusk.ej, nie. 
porozunsjenle angjielskoifrarouskle jesi wynikiem róir 
nie, polityki obu państw w st06tmku- do Rosji, jednakże 
bynajmniej nie jest odwetem albo też odruchi m nie“ 
zado wolenia w kierunku ^rJjf. Przez uznanlr gen;. 
iWrangia rząd Milleranda-loświfióczył, że sowjety nie 
reprezentują całej Rosji

byon. R aan. (Pat). N^Dorozumienie francu­
sko-angielskie w  kwestji uznania 'ządu  geherała 
Wrangla słabnie. Rząd Stanów Zjedr.. wyraził na­
dzieję. że Rosja jest w możności utworzyć rząd, 
któryby odpowiadał woli j aspiracjom jej narodów
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W  tej riodzieji właśnie uznała Francja demokra­
tyczny rząd "Rosji południowej. Rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie spieszy su z  uznaniem obecnych 
kierowników Rosji.

Na Kubaniu już niema bolszewików
Paryż. (Pat) Delegacja kozacka, bawiąca w Pa­

ryżu, w ystosowała do Milleranda notę, w  której 
zapewnia, że w szyscy kozacy nie znoszą panowa­
nia bolszewickiego. Armja kozaków dońskich wal­
czy w  jednym szeregu z armją gen. W iangla, a 
Kozacy kubańscy wypędzili obecnie ze sv roich ob­
szarów czerwoną armję. "i n

SABOTAŻ NIEMIECKI.
NAUEN. Radjj. (Pat.). Komunistyczny /.wiązek 

robotniczy w Zagłębiu (Ruhr dopuszcza się sabotażu1 
ażeby przez to uniernożllwtlć dostarczenie węgla w  
myśl uchwały w  Spaa. Chce on w ten sposób spo­
wodować wtargnięcie Francuzów i  przyśpieszyć przez 
to rewolucję w  Niemczech.

SZ Anglji nastąpiło uspokojenie.
faundyn. (PAT.) Napięcie w ogólnej sytuacji 

politycznej zmniejszyło się w sposób widoczny,

mi nabycia Czegokolwiek za naszą zdeprecjonowaną 
walutę.

Dzisiaj równie ważną sprawą jak tworzenie aruji 
S ztfljAszSrijie wytwórczości (esl /.gromadzenie w 
skarbie państwa jaw największych Ilości ziota. Dotych­
czasowy sposób zbió.id zkńa nie dawał dostatecznych 
wyników. W roku 1914 widziałem jak ubrylantowane 
penis przyji Kiwały od biedaków ślubne obrączki. Nic 
więc dziwnego, że zapal oddawania złota na celt na 
rodowe nie ogarnął szerokich sfer. W pierwszym rzę. 
dzie inteligencja powinna dać przykład, wyrzekając 
się wątpliwej przyjemności! hopzdnia blżaterji. Na­
stępnie powinno plę wywrzeć silny nacisk na klasy 
posiadające, aby o  Cle nie chcą swego złota oddać 
za opłatą Polsce, aby wstrzymały się przynajmniej) 
ud prowokowania społeczeństwa przez chełpienie się 
swem złotem.

Fakt zatrzymania złota w prywatnym posiadaniu 
w chwili gdy państwo tego złota dla utrwalenia bytu 
potrzebuje, jest zbrodnią. Nie należy się łudzić, abyśmy 
zdołali kiedykolwiek zero dnie w  zupełności w ylenić  
ale to możemy osiągnąć z łatwością, aby zbrodniarz 
wstydził się swych czynów I starał się je ukrywać. 
Noszenie blżuferji nit jest dla kulturalnego człowieka 
koniecznością życipwą i dlatego społeczeństwo mo­
że żądać takiego wyrzec: enla sfę. Polak, noszącj 
dzisiaj blatfrajię, numc świadomości o niezbędności

Uciekającym z Polski *vstep do kraju na zawsze 
| zamknięty.

Majątek i dobytek uciekających na rzecz żoŁnle-i 
rza, walczącego na froncie.

Precz z uciekającymi! lim pędziej, tern lepiej.
I Mamy nadeteję, ze nasze ministerstwo spraw za. 
granicznych załatwi tę sprawę prędko, - królico 
i po prostu. Żołnierz bowiem na froncie powinien 
się jak najprędzej idowled; !eć, że ci, którzy już ućle 
kii, nie tylko ple bęaą go już drażnić, ale zostawią 
Imu upominek, który „nu zapewni spokojny 1 Z£«*i> 
żony żywot po powrocie do domu.

Do widzenia zatem, uciekający panowie, już się 
może na szczęście nie zobaczymy więcej.

Szczęśliwej podróży! I. K.

czego dowodem jest wyjazd Lloyda George’a n a , złota &  p stwa> ^  jes: lcjalnvm obywatelem. 
wie ’ skąd p o w #  w poniedziałek. Ponadto żarnie- j T|Jtaj wi&cc] niż ^ taw> zdziałtJĆ ' ^  utlWaienie o-
rzony jest w  początkach przyszłego tygodnia w y­
jazd króla Jerzego do Balmoral. Panuje też po­
wszechne przekonanie, że parlamerit angielski roz­
pocznie w poniedziałek ferje letnie.

Spisek na bloyda George’a.
W iedeń. (PAT.) B. K. z Londynu. Minister­

stwo spraw wewnętrznych otrzymało wiadomość 
o wykryciu spisku na życie Lloyda George’a. W y­
dano szereg zarządzeń dla bezpieczeństwa prezy­
denta ministrów.

NA 120 MILJONÓW JEST W ROSJI TYLKO 650 000 
BOLSZEWIKU w

PARYŻ. (Pat.). Havas. '‘Figaro" zamieszc-za o- 
świadczenle francuskich posłów socjalistycznyctt_ któ­
rzy powrócili z Rosji sowieckiej, że na 120 mfljonów 
mieszkańców jest w  Rosji tylko 650.000 bolszewików.

BOLSZEWICKI “INCOGNITO" W AMERYCE
KOLNIGSWtUSlERHAUSEN. Radjo (Pat.). Z

Waszyngtonu donoszą, że rmerykańskie władze clo- 
wr zasekw estrowały pakiet, 'pochodzący z Rosji pod 
atbesem: Towarzyszowi Martensowl. Martena jest do- 
Imni .many m posłsni Rosji sowieckiej w Stanach ZjcdL 
noczoayoli. Pakiet zawierał (ponaa 100 djamentów, 
które, prawdopodobnie pochodzą z dawnej carskiej 
korony.

 o —  '  ,  ,

rOa grenley szwajcarskiej.
„Echo de Paris“ donosi, że Szwąjcarja zanie­

pokojona znaoztiem gromadzeniem wojsk przez 
Niemców na granicy, cofnęła rozkaz demobilizacji, 
który miał wejść w  życie 24. lipc?

6mir Faical zdetronizowany.

pinjl publlczrv°), któraby z pogardą odnosiła się do 
osób, które nie zechcą zastosować się do opinjl ogółu.

Taki nakaz moralny anoże być nfeuszanowany 
przez różnych wojennych dorobkiewiczów, Którzy Drak 
kultury starają się pokryć blżuterją. Wkrótce jednak 
gdy noszerjie blżuftirji litanie się symbokau nizkjego 
poziomu moralnego dorobkiewiczów, ‘płoto przestanie 
u nas być przedrftetem zbyt namiętnego pożądania;, 

Myśl ta w Polstó nie jest nowa, Nasze matki I 
babki w roku 1863 wyrzekły się zupełnie biżuterji.

Kwestarzc 1 kwestarki na |0ele patriotyczne pc. 
^dnd się pierwef. bezwzględnie zastosować do tego 
nakazu. |

Inft: W bayslaw Szaynokk

Po wejściu gen. Gouraud do Beyrutu ukom 
stytuowal się nowy gabinet, który zerwał z Faisa  ̂
lem. Fa>sal opuszczony przez wszystkich, uciekł
naprzód do Damaszku, zdetronizowany zaś z ro-1 Majątek, litórego niCj zdołał zabrać ze sobą 
dzmą, musi opuścić Kraj. Gen. Gouraud zarządził \ “res nulłufc" I powrhien przypaść ternu, który go  
równouprawnienie chrześcijan i mahometan a czyn-fM oni, t. j. żołnierzowi na froncie.

Nasze władze za granicą: poselstw*., konsulaty

Uciekinierów Polska się wyrzeka;
Osoby, przyjeżdżające z  grenie zachodnich „ o- 

powiadają, że przez nasze stacje graniczne prze­
suwają. się petki I tysiące ludzi nawet
w wieku wop b młodym, unosząc ze sobą rozmaitymi 
spi. Jobami zdobyte lub '(odziedziczone juieme 1 kosz,- 
towności. Jeżeli dla osła obładowanego złotem nie) 
ma muru, któregoby nje prz, to ?czył, to również 
nje ma I Itak szczelnie obstawionej granicy, któ- 
rąby majątklnr obładowane pasze osły nie przeszły

Najl cpszetn zdaj. się. byłoby lekarstwem wszyst­
kich uciekinierów puścić ppokojnie ze granicy zo­
stawiając Im na drogę, oo jiest najpotrzebniejszego 
Materjał to przecież zupełnie bezwartościowy^ a na- 
wet szkodliwy w  państwie, w którem wszyscy stają 
do obrony i  file mają czasu Interesować się uspa­
kajaniem tchórzów j zatrzymywan/em ich u siebie* 
Niech lecą na izłamcuue karku, dokąd Icb strach po- 
nijste.

Ale jedną rzecz trzeba fm na drogę powiedzieć: 
“Jcdźcje, panowie, z Pogiem ale nie ważcie) się 
wracać".

Kto bowiem ojczyznę (opuszcza w ntebezpfeczeń. 
stwte, ten przez to same wyrzeka się jej I na przy­
szłość nje powinien |iheć do niej żadńych pretensji’

jest

mki lokalne, syryjskie, przychylne od dziesiątków 
lat Francji, zaprowadziły języK francuski jako u- 
rzędowy.

Noszenie biżuterjl jest dziś
zbrodnią narodową.

i ekspozytury winny otrsymaf rozkrz,' ażeby tym 
osobnikom nie udzielały żadne* pomocy, ani broń 
Boże wsparcie.

Jednem słowem, kto porzuci PoLkę w jej kry­
tycznej chwfiU dobrowolfnie, fen zrzd.ł się prawn) 
obywatelstwa i nie godzjfen jest być Polakiem. Za­
graj jcy trzeba oświadczyć, że mogą sobie ten nowy 
"naDytek" wziąć na własność I zrobić z nim, co Im 
się żywnie podloba.

Jeżeli dezerter, uciekający z frontu, naraża się 
na karę w<ięzlienia f śmierci, to obywatel^ ueietojfrey

Jednym z ważnych powodów klęsk, Spadających 
obecnie na Polskę, jdst pusty skarb państwa. Nlepo- 
wodzrenia pieblscyitowe spowodowane zostały prawie) 
wyłącznie „Izkim stanem naszej waluty i grożąoeml z PolsikL, winian być przynajmniej narażony na kon- 
atąd stratami d5a ludności przyłączonej do Polski, fiskatę majątku na rzecz tych, którzy ojczyzny nie 
Drożyznę, która burzy równowagę ekonomiczną po- oipuśq'.I do końca. Jc-st to najprostsza na sv.riecie spra. 
woduje mała wartość naszego pieniądza. Braki w u. wiedtlwość. 
zbrojeniu armjl są również spowodowane trudnością, i Rzućmy zatem ha J o :

OD ŁĄKI  PÓL.
- o —

Już słońca złoto — purpurowy krąg,
zapadłszy w bór,

Ledwie się wstęgą płomienistą żarzy...
Od pól, od łąk,

Z świergotem ptasząt płynie pleśń żniwiarzy 
złączona w chór...

Od pól wieczorny wietrzyk wionie mgłą^
Na po lnem kwieciu srebrne rosy drżą... i

Już ledwie zwolna światła pas> ogidbty^ 
płoniem y pas...

Poc* mgły n i czorne, całun am już zgasł!..
Wśród drzew ,qę pkiył,

Strojąt widnokrąg w blade ametysty..
Iskierek pyi.

Na pożegnanie posypał rzęsiście 
Na upierlone świeżą rosą liście...

Od łąk, od pól wieczorny Idzie mrok 
w  sierpniowy żar...

Okrywa cien'em złociste zagony ..
Za nim, krok w krok,

Osnuta w  ciemne z mgieł tkanj cpiunv,
Kryjące czar,

Podąża noc i  bierze |wie włauanle,
Świat, aż do chwili, gdy ma przyjó- świtanie)

I ptod swych (skrzydeł czarnych władną moc 
zabiera sny —

I tęsknot naszych przędzę b erzi jasną 
ożywcza noc.

A tym, co w gorzkich izach po tr. zasną 
osusza łzy...

I rozpaloną bólem chłodzi skroń 
I duszę niegsle w  gwiezdnych marzeń toń!

Lwów, 9. sierpnia 1920 r.
1 son żypowskf-

O  A D A .
(Kom ycndamcjr własna “Kurjera Lwowskiego")

Paryż
Najświeższym z dzfsfeLzyćr. francusKłch prądów) 

literackich jest oezwątiptenia ruch “Dada" lub de-i 
daizm. Wywołał on już tysiące kłótni i potyczek-J. 
papierowych i wyw oła Ich jeszcze nlenmto z "W - 
nością, gdyż adepci togo nowego kferui-fcu odzna-i 
czają się nader wojownlczenu skłonrościamt 

’ “Dada“ oznacza po tranensku rodzaj manji pro­
fesjonalnej lub osobistej, sama więc nazwa ruchu 
wskakuje, że daćaiśc.1 występują przeciw wszystkiemu 
co jest martwą literą, tamującą postęp. Cale jednałc 
nieszczęście polega na tern, że pojęcie "Duda” jest 
u nich talk ezerokiem Iż ohelrouje niemal wszystko 
co świat lub cywilizacja dotąd rtw om ły . Podług! 
dadaistów wszystko to jest nlczem trzeba jefanas: 
oddać im sprawiedliwość, że uznają 1 własną nicość 
Oto, jaJs kończy swoią odezwę pan Francjs P,cabla, 
jdden z założycieli <‘Dady<', malarz I autor:

~ i

“Dada nie chce nic, nic, nic;
“Dada nie dojdzie do niczego, dć niczego db n1-

[ c z e g o ;

I I jestem Fi EJiCjS PIcabla,
kłory nie wie nic, nic, nic.

Rzecz oczywista:, Iż poci manifestem tyrr śmlaftł, 
'podpisać' sle można, J e  też przyznać należy, że odk 
Ikrycie prawd, stwierdzanych przez autora, na- wy^
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mągało wiePsich wysiłków umysłowych. Zresztą pan 
Płcabia, były malarz - kubista; nawrócony na da- 
daizm, obecnie malarz |  poeta, załatwia t.i? w sposób 
bardzo” uproszczony z tworami swej wyobraźni. Je­
den z ostatnich jego obrrzów, mający przedstawiać! 
Madonnę, przedstawia wydłużoną ciemną plamę, przy. 
pominającą bardzo rozlany atrament.

Obcfe pana "Picabii głównymi przedstawicielami 
•‘jjajyj1 są Crfitan Czara i Philippe Soupault, pierw. 
«zy młody ftterat rumuński, który nie mając języka 
francuskiego, może w nim pisać jedynie dzięki “Da- 
dzie“, drugi zdolny poeta, autor paru zbiorków poe­
zji, obecnie jed n aj znajdujący się pod wpływeirt 
Picabii oraz Czary.

Cfioło tycb gtownych (przywódców grupuje sję 
garść młodzieży, czi^ciowo zapalonej i żądnej no­
w ość, częściowo chorej J zdegenerowanej _ Dziwolą-, 
gi ich czasem śm iecą , czasem ~burzają, czarem' 
praei^ż czuć w  pich iskrę talentu.

Krytyka francuska literacka nie odniosła się do 
nich przyjaźnie. Jedni, biorąc ich na serjo, jak Andre 
Gidle (Nouwfic Revue Franęaise 1. II.), lub Rachildie 
z Mezeure de France odmawiają dadaistom prawa 
do istnienia, lob chcą w nich dopatrzeć si? wpły-> 
wów niemieckich, (jak wogćto w  każdej rzeczy god­
nej potępienie), drudzy, dra«ac nieirltosiernie; j-<kj 
Marcel Bonlenger (Gomoedia i8. III.), radzą im zostać 
apostołami nowej wiary w . . . .  Afryce i zdobywać kc- 
łonje dla Francji. “Dada11 wymyśla wszystkim bez 
wyjątku i robi swoje, t. j. tworzy i manifestuje nie­
raz dość burzliwie.

Dr. M Kasterste.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. DC. 12 po Ś., Wnieb. NPM.; gr. k»t. N. 
11 po SM HI. 2. Ju tro  rz. kat. Jacka i K o c ia ; gr. k it. lzaa- 
kija pr. — Wschód słońca 4-51, zachód 7-21.

REFERTIMR TEATRU MIEJSKIEGO-
W niedzielę „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 

histor. ludowy w 5 oddz. A. W. Lasoty.
W poniedziałek: „Lalka*, operetka w 3 aktach E 

Audrau’a.
We w torek: „Lemsta*, kom. w 4 akt. Al. hr. Fredry.
W środę: „Ksiąię Kazimierz*, ip l r e tk a  w 3 aktach 

K. M. Ziehrera.
We czw artek: „Fonad śnieg*, tfi. m at w 3 aktach St. 

Żeromskiego.
W piątek: „Faust*, opera w  5 aktach K. Gounoda
W sobotę: „Ksiąię Kazimierz*, operetka w 3 aktach 

K. M. Zienrer...
W niedzielę: „Wesoła wdówka*, operetka w  3 aktach 

F. Lehara.
W poniedziałek: (premiera) „Pomysł panny F ranci­

szki", komedja w 4 aktach P. Gavoult’a.
Początek przedstaw ień o godz. 7 ej w ieczorna.
Poezętez przedstaw ień o g. 7 wiccz.

W e  Ł m S e .
—  Dr. Razimierz Gałecki, gen. delegat rzą­

du pov/rócił wczoraj z W arszawy.
—  Scena — dla irontu Artyści lwowskiego 

teatru, zmobilizowani z półkompanją Związku Ar­
tystów scen polskich przy małopolskiej armji ocho 
tniczej, krzątają się energicznie około przysparza­
nia armji funduszów. Po niedawnym poranku w  
gmachu Izby rękodzielniczej i przedstawieniu w  
scłi Sokoła II. dano wczoraj znów w Izbie ręko­
dzielniczej wieczorek z urozmaiconym programem, 
na który złożyły się produkcje najwybitniejszych 
sił naszej sceny.

Część półkompanji, z p. Kozłowskim na czele, 
wyjechała wczoraj rano do Kocbawmy, gdzie da 
dwa przedstawienia z celem „W szystko dla frontu*.

— MIANOWANIA W MAGISTRACIE LWOW­
SKIM,. Radia irjjojEka jna posiedzeniu 12. sierpni:; 
1920 zamianowała sekretarzem Magistratu w VIII r. 
komb-arzy koncept, pp. Kilarskiego Stanisława Ja 10. 
w(icza Włodajmerza, Antoniego Kowalskiego^ Kazi­
mierza Ocharsfciego, Romana B'>czj-ńs1ńego^ Alojzego 
Gosiewskiego, Alfreda Tijschera i Mikołaja Małuc- 
kiego.

~  Dożywianie dzieci. Polsko-am erykański 
komitet pomocy dzieciom w e Lwowie zakłada przy 
ul. Zielonej i pl. Jura dwie nowe stacje dożywia­
nia najbiedniejszych dzieci. Pierwszeństwo mają 
sieroty, dzieci zupełnie pozbawione opieki i dzieci 
ubogich żołnierzy annji ochotniczej. W pisy przyj­
muje się codziennie przy ul. Bouriarda 1. 5. od 
Kk—12-tej w  biurze połako-amerykańskiego komi­
tatu pomocy dzieciom.

—  Dochód z odczytów prof. Kucharskiego 
w  Sanoku i Zagórzu w  kwocie 720 Mk. otrzymał 
„W szystko aia Frontu* za pośrednictwem Biura 
Propagandy D. O. G.

— Szpital e^erroonfcoroy. Dziś lub jutro zo­
staje w  naszem mieście otwarty osobny szpital 
czerwonkowy. Ze względu na rozpanoszenie się 
w  ostatnich tygodniach w  oKolicznych powiatach 
czerwonki i krwawej biegunki i znaczny napływ  
chorych nie można ich pomieścić w  szpitalu po­
w szechnym , jak dotychczas. Nowy szpital, n? któ­
ry miasto odstąpiło' budynek szkoły im św . Zofji, 
obejmie obie kategorje chorób. Ze strony fizykalu 
miejskiego wdrożono kroki celem uzyskania odpo­
wiednich funduszów od rządu, niezbędnych ć!a 
uruchomienia akcji zwalczania na szerszą skalę 
nowej epidemji.

— O sądy. Mające się ukazać w najbliższych 
dn!acn rozporządzenie władz centralnych odda pod 
kompetencję policji państwowej tzw. osądy (§.460  
proced. karnej). Żołnierz policyjny, jako osoba za­
ufania publicznego, będzie stawiał z miejsca przed 
specjalne trybunały, czy urzędników policyjnych, 
te osoby, których zachowanie się (zbyt szybka 
jazda, podbijanie cen itd.) kwalifikuje s:ę do pe­
wnego maximum kary.

Możność karania tych przekroczeń w spesób  
nieodwołalny, przy jednoczesnem pominięciu drogi 
sądowej, uprości niesłychanie dotychczasową pro­
cedurę, a przy odpowiedniej sprężystości organów  
policyjnych może ta now ość np. w  sprawie zw al­
czania lichwy wyświadczyć ludności wielką przy­
sługę, zwłaszcza, ze dotychczasowe metody z po­
wodu braku personalu o należytych kwalifiacjach 
w  przeważnej mierze zawiodły.

— ZLIKWIDOWANIE STOWARZYSZENIA SPO­
ŻYWCZEGO I/GI KOBIET. Na walnem zgromadzeniu 
stowarzyszenia spożywczego Ligi Kobiet, na podstab 
wio LiT-ansu z <±ria 30. czerwca br. wykazano, że koni- 
sum posflida w gotówce 20,053 mk. 75 fen_ a w  to­
warach 5.541 mik. 32 fen., a w rudhomośeiacł: 361 
mk. 45 fen. Z tego pą własnością członków u działy 
w  kwocie 5.849 mk. 50 fen. Po udzieleniu zarządowi 
absołutorjum, zaproponowała p. Fielsziynowa zljkwj- 
dowarie stowarzyszenia spożywczego, motywując sw ój; 
wniosek tero, źe zarząa konsumu, którego celem było 
zwalczani? lichwy żywuosciowej po 3 latach mozol­
nej pracy doszedł do prz konania, że  obecnie z walki 
tej nie może wyjść zwycięsko*- fecz przeciwnie, chcąc! 
zaspokoić potrzeby swycn członków, musi czerpać 
ze źródeł paskarskich, gdyż innych1 obecnie niemą,, 
czyli, że musiałby popierać lichwę żywnościową# 
Wnj >sek zlikwidowania przyjęto jednogłośnie poczerń 
powziętą następujące uchwały:

1) Z pozostałej gotówki w kwocie 20 053 mk. 75 
fen. przeznaczyć 5.000 mk. dla Tow. “Wszystko dla 
f iontu“, a 15.053 mk. i  70 fen. na budowę domu 

j dla ochronki im. Józefa Piłsudskiego — członkom 
zaś nie wypłacać dywidendy. 2) Wypłacić członkom; 
udziiły w wysokości dotychczas wypłacanej. 3) Wy-; 
płata ma trwać do 31. grudnia 1920, poczem udziały 
ni? < debrane, jakoteż gotówka za udziały, z których 
członkowie rezygnują na korzyść ochronki, wliczone 
zost iną i  zwrócone ochronce na potrzeby bieżące.
4) Wypłata udziałów odbywć się będzie w  lokalu 
stowarzyszenia ul' Fredry 2. 5) Likwidatorem wybra­
no oj radcę K. Bogdanowicza.

— \S5yrokiem Sądu w ojskow ego 0- G. Liwów
skazany został kan Zdończyk Stanisław za zbrod­
nię zbiegostwa z frontu przy uwzględnieniu jego 
młodocianego wieku i dobrowolnego zgłoszenia się, 
na karę dziesięcio-letniego ciężkiego więzienia, zaś 
szeregowiec Łatała Jozef za zbrodnię dezercji na 
karę pięcioletniego ciężkiego więzienia.

— fda nowy dom lryl Z więzienia okręgowego 
sądu karnego przy ul. Batorego wysłano wczoraj 
wieczorem dc Kielc, w Kongresówce, grupę w ię­
źniów, złożoną z 52 osób. Są to przeważnie „gru­
bsze ryby* murów więziennych, odsiadujące dłuż­
sze kary. Jednocześnie na zarządzenie prezesa 
lwowskiej apelacji zatrzymano w e Lwowie tych 
wszystkich więźniów', którzy pozostają w  śledz­
twie lub otrzymali akt oskarżenia i czekają na 
rozprawę. Ponieważ ta kategorja uwięzionych jest 
oskarżona, względnie obwinione, przeważnie o 
gwałty, rabunki i kradzieże z czasów inwazji ukra­
ińskiej, wywołało zarządzenie prezesa najrozma­
itsze komentarze, wiążące się z plotkami polity­
cznemu, które od kiiku dni tak nwookoją nasze 
miasto.

— Szulerzy grasują ciągle we Liwowie.
Donieśliśmy wczoraj o wykryciu nory szulerskiej 
w  mieszkaniu Anieli I., żony eleKtrcmechanika od­
bywającego służbę przy wojsku. W  norze tej za­
stano przy grze hazardowej 20 szulerów*, wśród 
których byli przeważnie tacy, którzy ostatnio ska­
zani zestali w tutejszym sądzie karnym za grę ha­
zardową. Widocznie nałożone na nich grzywny nie 
odstraszyły ich, gdyż grzywny pokrywają z wy­
granej, na którą składają się klijenci, zwabieni do 
tych nor szulerskich.

Apelujemy do odnośnycn władz, aby zajęły 
się tępieniem szulerki a przedewszystkiem aby na 
wzór zagranicy ogłaszały nazwiska przyłapanych 
na szulerce indywiduów*. Należy napiętnować tych 
szkodników i utrudnić im ich rzemiosło.

W Krakowie przyłapano w ostatnich dniach 
szajkę szulerów, która jak  się pokazało, składała 
się przeważnie z dezerterów. Poniew'aż w norach 
szulerskich przebywają po wiekszej części indywi­
dua, obawiające się światłe dz:ennego, należy więc 
z tem większą energją tropić te bandy — szcze­
gólnie w  dzisiejszych czasach. Należy też bardzo 
ostrożnie postępować przy wydawaniu przepustek 
nocnych, aby nie ułatwiać szulerom grasow*anie po 
nocach. Policja powinna władzom wydfejącym prze­
pustki dostarczać spisu znanych szulerów i w taki 
sposób przyczynić się do utrudniania szulerom ich 
rzemiosła.

— KONFISKATA, “hroma^ska Dumka*' z 15. hm. 
zestała skonfiskowana.

— Buchalter okrsd? buchaltera. Koleżańską 
przysługę oddał JakÓD Goldberg, buchalter maga­
zynu obuwia Kohlera, niejakiemu Ozjaszowi Ka- 
stnerowi, buchalterowi z zawodu, przyjmując go 
do swego mieszkania. Odwdzięczył się za to Ka- 
stner w* ten sposób, że w czasie snu ukradł Gold* 
bergowi 163.700 marek i opuścił natychmiast mie­
szkanie, udając się wprost na dworzec kolejowy. 
Nieszczęście chciało, źe jadąc pociągiem stanisła­
wowskim, natknął się na dwóch żandarmów poto­
wych, którzy poddali go rewizji, i pieniądze, jako 
podejrzane, zabrali, a Kastnera odesłali do Lwowa. 
Tu oczywiście rzecz się wyjaśniła w  zupełności. 
Pieniądze wracaia do właściciela, Kastner odpoku­
tuje za złodziejstwo w więzieniu.

— Ukarana owa rola. w  gronie rówieśników 
zabawiała się wczoraj 9 -letnia Rózia Unger, ska­
cząc po deskach, złożonych na dziedzińcu, mimo 
nawoływań, aby zaniechała tej niebezpiecznej za­
bawy. Nareszcie upadło swawolne maleństwo tak 
nieszczęśliwie, że złamało rękę.

T l

W Pchire l b i  Sanlecte.
— Prezydent ministrów \S5itos powrócił aziś

do Warszawy.
— NOWI PODSEKRETARZE STANU. Z War­

szawy telefonują nam: Naczelnik państwa zamiano­
wał Tadeusza Łopuszańskiego podsekretarzem sta­
nu w rrfinfeteajstwie oświaty, a Józefa Kuczyńskiego; 
w ministe«nslwSe spraw wewnętrznych.

— Zajęcie Frysztaiu przez Czeehów. Wie­
czorem, 9 sierpnia, przyDyły do Frysztatu pierwsze 
piesze oddziały wojsk czechosłowackich. zaś głó­
wne oddziały konnicy, piechoty, oddz;ałów kulo- 
miotowych, przyszły we wtorek, o godz. 9 rano. 
Obeszło się bez powitań, bez okrzyków i jedna 
tylko chorągiew powiewała na ratuszu. Publiczność 
zachowywała się najpoprawniej.

— KRAKÓW STROJNY Krakowski korespon­
dent “Przeg^. Wieez.‘" pisze n^ędży innymi: “PIan-< 
ty krakow ską'’-'... Piękny  ̂fctóeń pierpniowy ma się 
ku schyłkowi... Na ławkach, w alejach, w kawiarniach1 
przyplantowych mnóstwo publiczności. Stanowczo jej 
za dużo, i te za strojnej. Tam, na póinoc i na wschód! 
od Warszawy umierają w  tej chwili setki żołnierzy 
polskich za Polskę, a tymczasem tutaj krokiem spa- 
oc-owym zwolna, z Uśmiech an banalnym na usiachł; 
ze spojrzeniem bez ftraski, przechadzają się ludźiei 
młodzi, albo w sile wieku, asystujący paniom i pan­
nom, jak na Letni karnawał przystało... Nikt nie 
domyśliłby się, że to wojna, gdyby nie liczne pla­
katy na rogach ulic i parkanach11.

— Komisji kodyfikacyjnej. Zapowiedziana, 
na 20. bm. w  Poznaniu miesięczna sesja sekcji( 
prawa cywilnego została odroczona.

— — : i
RGTM. JERZY GBOBICKI złożył zamiast kwia-j 

tów na trumnę (porucznika Piotra Cieleckiego, naty 
stację posiłkową Cacrwonegt Krzyża 600 mk. «
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O przsstapie taryfy
Magistrat kr st. m. Lwowa wzywa 

wszyst; ich sprzedających swe towary 
5na miejscach largowych jak w Rynku, 
gprzy pi. Strzeleckim, pl. Kalickim it«i.
aby ściśle przestrzegali 

obowiązującej taryfy,
stosowali się bezwzględnić do zarzą­
dzeń kmtrolorów i kontolorek miej­
skich, a względem kupującej publicz­
ności zachowywali się zawsze grze- 
czuio i przywoicie a to pod
zagrożeniem u t r a t y  odnośnego 
prawa sprzedaży na wyznaczonym 
stanowisku targowem.

JÓZEF NEUMANN m p.

Uprasza się  Inspektoraty szkolne pow ia­
tów w schodnich ó podanie swych obecnych 
adresów do  Pols, Tow. Ped. we Lwowie.

W Polsce jest ześroiikowana cala praca 
amerykańskiego Czerŵ ego Krzyża.

Z W arszawy donoszą nam:
Amerykański Czerwony Krzyż w W arszawie 

został urzędów nie zawiadomiony przez główną na­
rodową kwaterę amerykańskiego Czerwonego Krzy­
ża w Waszyngtonie, że obecnie Polska jest głów­
nym ośrodkiem całej akcji ratowniczej tejże orga­
nizacji. Obecnie amerykański Czerwony Krzyż prze­
znaczył więcej niż połowę kapitału przeznaczone­
go dla Europy dla niesienia pomocy w Polsce. 
Tam działa jakgdyby „żywy polski Czerwony 
Krzyż” jak się wyraża W aszjmgton. Z gorącemi 
słowami uznania spotyka się energiczna praca ma­
jąca na celu ratowanie Polski, a słowa te są w y­
powiadane przez Polaków pracującyah wspólnie 
z Amerykanami w Czerwonym Krzyżu amerykań­
skim. W liście z W aszyngtonu podane ąą słowa 
naczelnego lekarza Polaka.

Szlachetny zapal i praca pełna poświęcenia 
członków Czerwonego Krzyża dla niesienia pomo­
cy Polsce nigdy nie będzie przez nas zapomniana 
zarówno jak przez przyszłe pokolenia nasze. Je­
stem przekonany, że to zacieśni węzły przyjaźni 
pomiędzy Polską a Stanami Zjednoczonemi silniej 
aniżeli kiedykolwiek od czasu W aszyngtona, Ko­
ściuszki i Pułaskiego.

K ongregacja kupiecka roe bcoocoie. (Komitet 
pomocy dla zomierza polskiego) zawiadamia, że do­
tychczasowa zbiórka dobrowolnego podatku na 
rzecz żołnierza polskiego wynosi mp. 452.750. 
Dotychczas w gotówce i naturaliach rozdzielono 
tutejszym Oddziałom ochotniczym, Czerwonemu 
Krzyżowi, Stacji posiłkowej na Podzamczu, łączną 
kwotę mp. 389.878 50. Do rozdziału pozostaje je­
szcze kwota mp. 62.871'50. Szczegółowy wykaz 
roześlemy po ukończeniu akcji wszystkim opodat­
kowanym. Akcja nasza jednak nie może utknąć 
na powyższych rezultatach. Obecnie wynika ko­
nieczna potrzeba zajęcia się Stacją posiłkową na 
Podzamczu, którą pragniemy stale namraliami i go­
tówką zasilać. Apelujemy gorące do wszystkich 
naszych członków jakoteż i nie członków Kongre* 
gacji a posiadających ogrody warzywne lub owo­
cowe, ażeby pewną ilość zebranych płodów prze­
znaczyli dla Stacji posiłkowej na Podzamczu. Zgło­
szenia jak  i odbieranie produktów za kwitem przyj­
muje z ramienia Kongregacji Kupieckiej firma: Ka­
rol Krupiński, Lwów, ul. Akademicka 1. 4.

Prezydjum Kongregacji kupieckiej we Lwowie.

tVe Lwowie, d. 13. sierpnia 1920.

Sprzedaż chleba.
W najbliższymi tygodniu sprzedawać będą 

skleDy miejskie, rejonowe i konsuiny chleb z mą­
ki żytniej o wadze 800 gmmów.

Ponieważ cena mąki chlebowej pochodzącej 
ze zbiorów tegorocznego zboża została ustano­
wiona przez Państwowy Urząd Zbożowy w tej 
samej wysokości jak maki amerykańskiej przeto 
sprzedawać się będzie chleb jak dotychczas po 
10 mk za bochenek.

Celem wykupna nsvgnat na pobór chleba 
zechcą się zgłosić w Miejskim Zakład'ie aprowi- 
zacyjnym p. p. kupcy rejonowi dziel. I. 11. III. 
IV. i V. we wtorek 17. sierpnia, pp. kupcy re­
jonowi dziel. VI., pp. kierownicy konsumów i za­
kładów wc środę 18. sierpnia. 5092

Miejski Zakład aprowizacyjny.

(

Budżet fror.er.sfti.
„Excelsior“ ogłasza daty budżetu francuskiego 

na r. 1920. Francja rozporządza 27 nrljardami, 
195 miljonami, w tem 21 miljardami 770 miljc- 
nami budżetu zwyczajnego (podatki i dochody pu­
bliczne), oraz 5 miljardami 425 miljonami budżetu 
nadzwyczajnego (kapitałami pożyczKowemi).

Emigracja do /■jneryKL
Z W arszawy donoszą: Ministerstwo pracy 

i opieki społecznej kom unikuje: z powodu ostat­
nich wypadków prząd emigracyjny ostrzega wszyst­
kich pragnącym  wyjechać do Stanów Zjednoczo­
nych, żeby na razie celem załatwienia niezbędnych 
formalności do W arszawy nie przyjeżdżali, gdyż 
w obecnej chwili otrzymanie wizy amerykańskiej 
jest rzeczą niemożliwą.

Jak tylko otrzymywanie wizy będzie możli­
wym, urząd emigracyjny poda to bezzwłocznie do 
powszeennej wiadomości.

Jednocześnie urząd emigracyjny zaznacza, że 
wszyscy emigranci, którzy pragną wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych i przebywają obecnie w W ar­
szawie, a z powodu wyjazdu konsulatu Stanów 
Zjednoczonych wizy otrzymać nie mogą, winni 
zgłaszać się do rejestracji w urzędzie emigracyj­
nym (Jerozolimska 56. II. p.).

Równocześnie urząd emigracyjny przestrzega 
emigrantów, żeby bez wiedzy urzędu, nie mając 
wszystkich papierów w porządku, do Gdańska nie 
wyjeżdżali, gdyż nie zostaną na terytorjum wol­
nego miasta przez władze Gdańskie dopuszczeń ,

*

W ciągu ostatnich dni do W arszawy przyje­
chało kilkaset emigrantów żydów ze wschodniej 
i zachodniej Gaiicjt celem udania się stąd do Ame­
ryki. Emigranci z powoda. sytuacji obecnej natknę­
li się na różne trudności i nie mogę pojechać 
w dalszą poaióź.

•  - n - t  " " r  ■

Według wyjaśnień kierownika wydziału emi­
gracji w ministerstwie pracy, obecnie do Ameryki 
wyemigrować pragnie około 250.000 osóo z Pol­
ski, z tego 90 proc. stanowią żydzi. Ilość tą przy 
dzisiejszych trudnościach transportowych oędzie 
można przewieźć w 2—3 tata. W yjeżdżają tylko 
członkowie rodzin osób dawniej w Ameryce osia­
dłych, przeważnie więc biedota, nieprodukcyjna. 
Oprócz emigracji amerykańskiej pewne ożywienie 
ujawnia wychodźtwo do Palestyny. Ma ono zu­
pełnie inny charakter, niż tamto. Jest to już nie; 
emigracja bierna a lt czynna.

Francuscy kandydaci $obls,
Komisja referendum nagrody Nobla dla sztulr, 

literatury i nauki proponuje dla Francji poetę Roi- 
nard’a, nowelistę Han Ryner a, słynnego fizyka 
Branly’ego, wynalazcę radjokondukfora.

Wyścig o naftę.
Anglja obawiając się c swą potęgę handlową 

i polityczną, którą zabezpieczają składy węglowe 
we wszystkich pięciu częściach świata, stara się 
zawładnąć kopalniami nafty, opalu mającego za­
stąpić węgiel w zbliżającym się okresie przemysło­
wym. Dlatego bada pokłady krajowe i koł&njalne 
i pokłady wszystkich obcych krajów, gdzie tylko 
może otrzymać pozwolenie na poszukiwania i eks­
ploatację. Po wojnie walka o supremację naftową 
między Anglją a Ameryką wzmaga się niezmier­
nie, lecz Anglja zdaje się cbecnie brać górę, dzię- 
k: uzyskanym koncesjom w Ameryce centralnej 
i południowej. Francja aotad w zakresie tym upra­
wiała tylko politykę zakupu. Obecnie przystępuje 
do eksploatacji na szerszą skalę, by uwolnić się 
od obcej supremacji: i tak badania naftowe we 
Fruncji, w Alzacji w Var, Puy-de-Dome, Allier, 
w Maroku i nlgicrze, w Kamerunie, na Madaga­
skarze, w  Somali, w Gujanie, na Antylach fran­
cuskich i w Kambodży.

Punkt widzenia naftowy oświetla ciekawem. 
a niebezpiecznem światłem stosunek niektó-ych 
mocarstw do Polski i powinien oyć opa.ciem i wska­
źnikiem dla nowej dyplomacji naszej.

WyroKi fmierci.
W Toruniu sąd wojskowy pod przewodnic­

twem majora dra Gutschego skazał sierżanta Sta­
nisława Kuźniarka i plutonowego Wacława, Ziół­
kowskiego na karę śmierci za sprzeniewierzenie 
dwu kół samochodowych z oponami gurnowemi 
wartości 16.000 marek.

Na podwórzu sądowem w Pile stracono 7. b.. 
m. Ottona Perlberga, który dn.Ł 20. or spowodo­
wał w  skutkach swych fatalną katastrofę kolejo­
wą opodal Piły. Perlberg spowodował wtenczas na 
torze Pila—Berlin wykolejenie pociągu towarowe­
go w zamiarze obrabowania go. Krótko potem wje- 
cnał całym pędem Dociąg pospieszny na rumowi­
ska wykolejonego pociągu. Skutki tego były stra­
szne: 18 zabitych i 20 rannych. Zbroa.niarz  do 
ostatniej chwili nie okazywał skruchy.

IVfnjesXane.
(Za rubrykę tę reda/ej., nls bierze odpowiedzialności).

Czy śpisz  
spokojnie?
Czy nie je ­
steś  ner­
wowym  ?
Czy posia­
dasz ener­
g ię  i od­
porność ?

Czy nie 
c i e r p i s z  
na brak a* 
petytu ?
Czy nie j e ­
steś z n i e ­
c h ę c o n y  
do ż y c i a  
lub chory?

Objawy te dowodzą, iż musisz nerwy, twe naturalr 
nym  pokarm em J le rv iv itam  wzmocnić. W każdej aptece 
lub składzie otrzym asr przy Nervivinle dokładny opis, 
jak  masz organizm  twój uzdrow ić, oanowić 1 wzmocnić 
a  tem pobudzić g o  do nowego twórczego życia. Nervivit 
je s t zdrojem rzeżkoici, Świeżości i młodości. Uzdrawia ka­
żdy chory organizm f usuw a przyczyny chorób. 144

S K Ł A D  —  A P T E K A  M I KO Ł A SZ  A , L W Ó W .
Specjalista chorób skóm /cb  i wenerycznych

D r. M I C H A Ł  3 A L P E T E R
Syksfusfta 17, ord. od 8—9 : od 12—6. 5071



8 KURJ5R LWOWSKI z dnia ie . sierpnia 1920. Ni. ?00.

Dawajcie złoto i srebro
na pokład, waluty.

W ciągu czterech dni złożono 24 kg. 
71 dkg. srebra i 1 kg. 90 dkg. złota. 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET, 
dl. O sso liń sk ich  11.

Z e  s p o r t u .
IKlateh footballotuy. W niedzielę dnia 15. bm. 

na boisku „Pogoni“ rozegrrją matcn foctballowy 
drużyny „Lotnicy" i 40 p. p. — Drużyna „Lotni 
cy “ wystąpi w dobrym składzie, 40 p. p. w skła­
dzie w  ostatniej niedzieli. W  obu drużynach biorą 
udział wybitni gracze sportowych k'ubów lwow­
skich.

Drużyna 40 p. p. odnosi od szeregu tygodni 
liczne zwycięstwa (Złoczów 8— 1, Baon wart. 7— 
10 i 3 —0, z drużyną baonu etap. w niedzielę 3 —5 
na swą korzyść i m a wyrobioną debrą opinję we 
Lwowie.

Julja Skcmro, służąca tz Br ::ić\rid 7 mk.; Nie­
przyjęte przez p. A. F. — Kwiatkowska H. z Ba- 
stówki 20 mk.; ,St. Midhahmlowa, cówczyce 50 mk ; 
Kazimierz Szez,crski, Hnmenów p. Niegowce 500 mk^ 
St. Berezowski, GiżewjsM i Popiel, pobr: ny żołd na 
ręoe dyr. ,p. Komana 6C mk.; Juljanowstwo Fabiań- 
scy 500 mk.'; Klub kręgielniarzy “Zpoda* zebrane 
w  diniu 13 Ibim 24F mk.

Na Le^)ę uebohiltzą.
Remuneracja, otrzymana przy likwidacji SKlep-i 

Konta rolniczego, Fr. Luter z Niżniowa 140 mk.
Na fcomfet opieki nad zolu: erzem polskim,1
Perconal kopalni Bitków II. 850 ml.
Na rzecz Małt)KtoL!k• O- R, O':

_ Ob. Kulman MichaJ, członek O. L. O. - M. S: O': 
sekc. 6. dziełu. I. otrzymane tytułem zwrotu kosz­
tów poniesionych przy (Sprowadzeniu chleba tlij 
członków 64‘2o mk.

Na wrtowy i &fxrotj| pc obrońcach Lwowa:
Zaminst podarunku imieninowego, kanuelarja 

warsztatu broni D. O. G. 460 mk.
Na poJsk Biały 'Krzyż:
St. Mjehalumowa, Łowczy co 20 mu
Na stację p°c jłkcwą dla ewakuowanych-
St. Miehaluniowa, Łówczyca 10 mk.

OGŁOSZENIA.
Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na flotę polską:
Zwierzchność gminna w Laszkach murowanych? 

175 mk.; Firma Schmidt i Zaczkowski, rata za sier­
pień 30 mk.

Na armję ochotniczą
Z  okazji awansu majora Stanisława Bu&odara 

Saćhemka kom. bat. zapas. 5 p. a. c: w Jarosławiu 
składają żołnierze i podoficerowie 1.602 mk.
Stow. pocrkiistrzów i ekspedjentów poczt, w Kre­
cho wicach ad Przeworsk 200 mk.; St. Micbfalunio-j 
wa, Łówczyca 20 imk.; Sekcja konserwacji koleji 
Lwów VIII. 1.380 mk.

Dla żołnierza na froncie:
Sozańska 15 mk. Pracownicy dep. i oddz. racłi 

skarb, władz, w e Lwowie 2 prc. dobrowolny podatek 
od poborów za (Sierpień 1920 r. 9.491 mk.

Na listę składek poborcy Sembratowicza, urzęd­
nicy i straż akcyzowa z rogatki Gródeckiej 605 mk.

?>la pto&kego iżo!": srza w  połta:
W liście składek wykazaliśmy już składkę 1000 

mk. na ten cel, złożoną przez funkcjonariuszy sądu 
powiat w Mostach Wielkich. Na kwotę tę złożyli 
się: Matuszewski Mich1, 122 mk., Kaliniewiez Jan 
150, Stankiewicz Faustyn 100, Wołoszozuk Ferd. 100; 
Adler Henr. 40, Hellman Schome 20. Gustaw Maro. 
40, Gęsjorowski Ant. 20, Wsik Stan. 30; Dusza Leon 
8, Stefaniec Grzegorz 40, Tobiasz Jan 30; Olsch An­
drzej 20, Nocko Grzegorz 10, Gantschny Wład. 20; 
Woleński Miecz. 100, dr. Klaften Aleks. 100i dr. Kam 
Ignacy 50 mk.; razem 1000 mk.

Na żołnierza polskiego złożono w Kleparowio 
w O. L. O.: Niedżiułka 5 mk., Łukomski 5 Woja- 
czyńiki 10, Leszczyński 23, Józef Koziarski 20; Zie- 
Jińsid 5, Wiadytsław Kozfarsld 10, Piotrowski 5?, 
Leusz 5, Kuźmiński 5, N. N. 5; Piotr Kułaś 5’; 
razem 100 mk.

Dla ochotników gmipiy pora.znika dra fltrahm a:
Komitet Poleis w Cieszanowie 2.000 mk.
Na cele ‘'Wszystko d!a frOutO“i
Anna Bittner nauczycielka 100 mk. Wygrane w 

pneferansa H. R. D. 155 nk. Polski Związek służby 
państwowej Grupa Dyr. skarbu we Lwowie zebrane 
wśród swoich członków 2/15  nlk.

M. S. O. Obywatele sekcji I. dzielnicy I wypła­
cony im żołd za służbę: J. Koliński 40 mk.; K. Sleu- 
sig 20 mk., A. Kowalski 40 mk., J. Branieki 40 mk ; 
S t  Konopacki 40 mk.; R. Koizenfowski 40 mk ; Dr. 
Smolka 20 mk.; M. OstrawSki 20 mk.; W . Karczewski 
60 mk.; E. Ciepielowski 40 mk.; Dr. S. Świątkowski 
40 mk.; Dr. Sander 60 mk.; M. Link 20 mk..; A: Ło- 
n’ ki 20 mk.; E. Herman 20 mk.; S. Smoleń 20 mk ; 
M. ChwastjwbkI 60 mk.; Dr. E. Starzyński 60 mk-; 
M. Pawłuk 20 |mk., W. K ibjk 40 mk.; razem 720 mk

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz JampołsM.

Różne.

do 1000 Mk. d<im za 
W U  «J wyszukauie ■willi bliz- 
ko tram w aju  z kom fortem  z 
ogrodem i budynkam i gosoo- 
darczcmi. Pisemne zgłoszeni.) 
z podaniem warunków  przyj­
muje z grzeczności p. Rosz­
kowski Łyczakowska l6- II. p 

055

Kupno i sprzedaż;

SPRZEUAM Sztandar polski 
bu jovy  pięknie świeżo 

zrobiony kompletny. W ik ła  
dzie Szat i dewocjoualji W il 
ezyóski Lwów RyueK 12. a 

5065

S U B S K R Y B U J C I E
d w i e

POLSKIE 
POŻYCZKI 

P A Ń S T W O W E .
K p ó t k o t e r m m o w ą  

i d lu g o łe p m in o w ą «

Czas odnowić przedpłatą
Prosimy o rychle odnowienie prenumeraty

celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
we Lwowie . . . .  

Prenumerata „Kurjen. Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą
do d o m u .........................................

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego* na 
1 miesiąc: z przesyłką pocztową 
w całej Polsce . . . .
w innych państwach . 

Prenumerata na kwarta? we riW0Wie . 
z dostawą do domu 
z przesyłka pocztową w całej Polsce 
w innych państwach .

1 miesiąc
40 mk.

44 mk.

45 mk. 
50 mk. 

120 mk. 
132 mk. 
135 mk. 
150 mk.

DO sprzedania: łóżeczko bia­
łe żelazne ze zdrowego 

dziecka. Piecyk żelazny. Ujej­
skiego 8. II. p. 5089

5086 żyto, pszenicę
do siewu i prosimy o nadsyłanie ofert

w! Lwowie nl. Hep A  20.

C Z U WA J ! 5059

Stanca 8 2 jaisf&i z Tarnopsla
kartkami koresp. podadzą swoje adresy i czynności. 

W alentow ski Mikołaj, M ielec, ul. Błonie.

Cena poszczególnego numeru na bwów i na 
całym obszarze Polski

M m  H i  i i  i  Li r
Lwów, dnia 13 sierpnia 1920.

Komunikat.
Osoby cywilne zamierzające udać się do po­

wiatów: Sokal, Żółkiew, Lwów, Bobrka, Żyda- 
czów* Dolina i na wschód od tych powiatów, za­
opatrzone być muszą w przepustki wystawione 
przez władze polityczne I. instancji (we Lwowie 
Dyrekcja policji), a wizowane przez Dowództwo 
6 armji, oddział II., rekcja def. szkoła Konarskiego 
we Lwowie.

ponadto są do wizowania wspomnianych prze­
pustek uprawnione posterunki defenz.ywne w Brze- 
żanach, Winnikach, Chodorowie, Żolkwi, Podhaj- 
cach, Stanisławowie i Kolcfmyji. W  miejscowo­
ściach, w których nie fungują posterunki defen- 
zywne wizują przepustki miejscowe władze woj­
skowe.

Dyrekcja Policji

2 m arki.

PowozecLnie znany

l l f i e i . - L K ! [ l
pod firm ą 5060

tfaro! Krauikcoufcl
m  K ra k a n ie , nl. K rupnicza 6 .

znajduje się  już 'v pełnym biegu, przyjmu- 
zdniówieriia i wykonywa je w krótkich ; 

term inach. Ceny przystępne..

F t R  M  A

Lambsrt 3 Krzysiak
we Lwowh, ul. Psdiswskiego 7

Poleca w ćowelnytb iMtlacb po muli pizystpycli
(Wobnc b raku  tłuszczów i  cukru  bardzo na czasie)
K larn m lstią  konfiturową w słoikach po 
80 dkg. (2 funty ros.) netto, pozloc:.:ową, 
truskawkową, w iśn iow ą i t. p., tudzież 
śliw kow ą, wyi. zranej firmy FRANCISZEK 
FUCHS, i SYNOWIE w WAR8ZAWIE. 
?F‘eUptwdą prawdziwą szwaicarską w róż­
nych gatunkach. RgkSD w paczkach i na 

'wagę, holenderskie, an. ielskie i szwacarskie. 
K ah so  holenderskie z cukrem r a  w agę. 
R en seru iy  pom idorow e w większych i 
mniejszych paczkach. H crhatą W ysockiego  
w oryg. opakowaniach po łii«, 1/8, V* i 1h 
funta ros. „K am ę G osp od arsk ą"  marki 
Łabędź, znakomitą w smai<u z Łabędzkiej 

fabryki cykoiji Łabędź-Działuszyn.

limM lyźowy iaiS)̂  do bielizny i PiSlIj m elewie
i t. p. artyKuły. 5088

Drukiem A. Goldmana, Lwów, bykstusLć. 19. Reiaktor oĄjowiet Malaj: Tadetaz StraloakŁ


